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Oficjalny protest Mandż~-Ko. 

Generał Maa zajął Cziczikar. 

*RMiNDBtkWWWil-

Walka z Kościołem 
w Meksyku. 

Wojska japońskie pozostaną w Mandżurji do roku 1934? W z łka z Kościołem w Me

ksyku ma podkład ekono· 

m1c:rny. Darowizny wier . 

nych w ciągu stuleci na· 

gromadzłły znaczny mają• 

tek, na który łakomią się 

rozmaici demagodzy • .Ola· 

tego walka ta rozp~yna 

się zawsze od konfiskaty 

majątków kościelnych, któ· 

re potem niszczeją. Na 

ilustracji: fasada "k'spania· 

łej katedry ~ Meksyku. 

Paryż, Io.ro. (Tel. wł.) Tak d-0~ ~andżurskieml i iapońskiemł. 
,1osza. z Czang-czun, mandżurska Ra Okolicznościowe mowy wvg-łosili 
da Ministrów uchwaliła wysłać do premier mandżurski i ministei:_spraw 
sekretariatu Li~d Narodów i wszy- zag-ranicznych. 
stkich mocarstw notę, protestu ją.cą. \V czasie wielkiego zgromadze
vrzeciwko raportowi komisji Lyt- nia ludności pod gołem niebem u
tona. Notę te przesłano tdegra- chwalono szereg- , rezolu-cvi, które 
ficznie do G{.newv. iak i do stolic za orzesłano tclęj:!-raficznie :w-tu pań
i·nteres.owanvch państw, w sobotę stw.om. 
wieczorem. Nosi ona Paryż, Io.Io. Taoończvcv wzmoc 

podnisy mandżurskłeg-o nili swą. pozycie obronna pod Czin· 
premiera Czou, Czang-Czun i Charbinem. Czi 

I min. spraw zagranicznych. W zwią. czikar, pozostaią.cv od kilku dni w 
zku z formalncm uznaniem nowego rękach Taoończyków, został zpo
i>a-ństwa mandżurskieg-o przez Ta- wrotem za jęty przez chińskie od
non ie odbvłv sie w Czang-czun wiel działy partyzanckie 
kie uroczystości. ma iace charakter Pod wodza gien Maa. 
wybitnie, oficjalny i urzedowy. Gen. Li, po gwałtownych wal-

Całe mia~to bvŁo udekorowan·c I kach zawładnq,ł miastem Tianon, 
nal!ami r)rzccinajq.c komunikacie między 

!\Iukdenem, a Czin-Czo11. 
Japoński minister wojny posta

nowił wysłać do Mandżurii nowe si 
łv. Zarzadzenie to spotkało sie z pro 
testem ministra finansów, który p:J<l 
kreślił ciężkie położenie finansowe 
kra iu. 

OŚWIADCZENIE GEN. MUTO. 
Mukden, Io.Io. (Tel. wł.) Gen. 

Muto oświadczył w iczasi·e rozmo-, 
WY, 1aka. miał z prezydentem Man
<lżurii Puyi, że o ile sytuacja og-ólna 1 

na Dalekim W schodzie nie ulegnie 
radykalnej zmianie, to woiska ja
oońskie. pozostaną. w Mandżurii 

aż do ICH4 roku. 

--.---. ·--
Z Szanghaju donoszą., Że w pro

wincji Czeczwan wybuchła wojna I 
domowa na skutek rywalizacji po
między dwoma g-enerałamł Luhenlu 

Katastrof a norweskiego parowca. i ~l~~o 1~aczu.an doszło oomiędzy 
,,Sarman~e" podzielił los „Niemna". mm! do zazarte1 watki. 

Londyn, 1 O października. (Specjalna z parowcem norweskim ,,Sarma.nte", kt6-
wiadoiność Echa.) Parow~ec angielski ry w krótkim czasie zatonął. Załoga pa 
„Africa Star" o pojemnoki 11 tysięcy rowca norweskie.go została uratowana. 
tonn Zderzenie nastąpiło 

zderzył się w kanale La Manche wskutek mgły. 

Adw. Heydukowsk.i 

zawieszony przez Radę Adwokacką 
na przeciąg jednego roku. 

Warszawa, 10 paźdZiern:ka. P<YroSta• adwokat }Jeydukowski postaoowiem.iem 
fl\CY pod za:rwtem. sp12eniewie~nia. de- ~arS'J.aw6'ki~j ra<ly a<lw"luckiej zawie.. 
'°zytów swych klientów na sumę szony ros.tal w prawach człooikowskicll 

50 tysięcy złotych na przecią.g jednego roikru. 

Napad bandycki. na Pradze. 
Strzelanina w bramie domu. 

Warszawa. IO.IO. Zuchwałego na Ji zrabowali 2~0 złotych i biżuterję. 
1)adu bandyckiego dokonano wczo~ Bandyci zag-roziwszy domownikom 
rai o i:rodztnie 1-ei po północy w śmiercią. na wypad·ek alarmu wy
domu Nr. 6 przy ulicy Zaokopowej bieg-li do bramy, 
na Pradze. Dozorca usiłui~cy zamkną.ć bra-

Do mleszkanta lokatorki Róży me został 
Tvske obsypany strzałami. 

wtar~eło 3-ch bandytów, ZarZJq.ozony pościg nie dał narazle 
\Ct6rzy ątero·ryzowali domowników rezultatu. 

Rozrzutny tryb życia 
rachmistrza magistratu. 

Lw6w, 10 pa1dzlernika. Z Sanoka lustra.cji ksiąg rrLefai miejskiej natrafio
tfonoszą o wykryciu tam wielkich nad· no na ślad nadużyć popełnionych przez 
użyć. dokonanych przez rachmistrza ma Nowaka, a specjalna komisja która ba
gistratu Jana Nowaka. P. Nowak z ra- dafa księgi, stwierdziła. że dopuszczał 
mienia magistra:tu sanockiego pełnił do- się on malwersacji wvnoszacvch 
zór nad rzefoią miejską, inkasujac opła- kilkadziesiąt tysiecy złotych. 
tv Dokładnej cyfry sum sprzeniewie-

na dochód rzetnL rzonych nie można byto ustalić, gdyż 
Od Clłuższego Już ooasu zwracał uwa szczegół owe diochocłz.enia sa w toku. 

ie wszystkich rozirzutny trvb życia No- Nowak dokonywał nadużyć w ten spo· 
waka. Zabawy jego w restamracjacb sób, że falszowal kwity i do ksiąR" wpi
sanockich, kosztoWltle wyciecz.ki w oko- sywał mniejsze kwoty. Nowaka na po
Ucę, przekraozaty kilkakrotnie jego lecenie prokuratora aresztowano. 
-pobory miesięczne. Sprawa ta nabrała w Sanoku wiel· 

Wkońcu w czarsie orzeorowacLz.onej kiego roz~tosu. 

Starożytny klasztor 

zniszczony przez trzęsienie ziemi. 

'Al\BJ ił a;c+acw• • 'llM dhiiii ME s• 'W SW#" • 
7 osób rannych ... 

Katastrof a samochodowa oficerów 6 p. p. Leg. 
Fatalny powrót ze strzelnicy. 

Wilno, 10 października. Pr!ly ulicy 
Bcxrowej, wpobhżu plantacyj miejskich 
wydarzyłii się :;;><>ważna klatastrofa sa.tno
chod<1Wa, ktvJ.a. l~.7 ni~ zięk.i s.z~zęśli
wernu zbiegowi okoliczności nie poeią. 
gnę.la za sobą fatalnych następstw, 
aezkolwiek nie obesz.ło się be.-Ł ofiar w lu· 
da:iach. 

dzeniu wstępnego dochodzenia, 
dem katastrofy ł>yło nagłe 

zepsucie się kierownicy. 
Ch,cą,c uniknąć n.t;bez;pi<!c"c1ls~wa 

powo- jący autem kpt. Misiewicz zahamowa? sa
mochód, lecz tak gwałtownie, że auto 
wywróciło się, przygniatając swoim cię. 

kiciu- żarem jadących. 

~.olesna ope1·acja kapiła.na Orlińskiego. 
Ponowne zestawienie złamanej nogi. 

Warszawa, 10.10 - Po fatalnym wypad· stawić ją po raz drugi. 
ku pod Piasecznem kapitlu. Orliń•i,1 Operacja pod narkoz'! odbędzie się dzi 

nie opuściq jesz.:z"? szpit1.1Jl1J. ~iaj. K•..lpitan Orliński spędzi w szpitalu 
Złamana n'oga źle zros).l się w gipsie W'<>- < onajmmi.ej jeszcze 
bee czego Jekarze uznali za konieczne ze. sześć tygodrai. 

Szrbko miknące auto którem wracała 
ze strzelnicy, grupa oficerów i podofice
rów 6 p. I>· Leg. w pewmiej chwili, silnie 
zahamowane p~ez prowadzącego samo
chód kpt. Mi~iewicza wywróciło się na jez 
dnię a później stoczyło się do przydroż. 

~~k~iię~ ~~n~:~chodu rozległy się Bandyci w hurtowni tytoniowe·,. 
O wypadku niezwłocznie powiadomio · 

no władze woj$owe oraz pogotowie ra- Zuchwały napad w centrem miasta. 
tunkowe. Łódź, 10 października. W dniu dzi· rowniczka sklepu pod wpłyWem prze-

Podc:z.as wypadku doznali poważniej- siejszym, około godziny 8 rano wtadize st·rachu uległa wstrząsowi psyichi~-
~ych obrażefi. ki~ruj~cy sarnoohodem śledcze zaalarmowane zostały wiado- nemu. W międzyczasie inni napastnicy 
l\JPt. 6 p. p. Legj. Narcyz Misiewicz mością o nap~1d!zie rabunkowym doko- zajęli się przeszukiwaniem s.zuflad kon· 
oraz starszy sierżant tegoż pułh-u Edward 1 nanvm na mieszczącą się w centrum tuaru, skąd skracL!i około 7.000 złotych. 
Kant których natychmiast przewieziono 

1 

miasta przy ulicy Piotrkowskiej 119, Krzyki p. Konob.skiej zmusiły napa-
do !;Zpitala woisłrow~go na Antokolu. hurtownie wyrobów tytoniowych. stoików do zaprzestania dalszych ooszu 

P~atem lżej ran.ni zostali porucznik Przy wymienionej hurtowni zajmo- ki:wań i. natychmiastowej ucieczki. 
6 p. p. Leg. Łukasz Karczyński., por. Sta- I wala pokój kierowniczka sprzedaży 31- Zawezwany lekarz miejskiego pogo· 
n-isław Ka:rkiel, ';}Or. Michał Ferenn oraz letnia Zofia Konobska. towia ratunkowego, po ud'Z-ieleniu 
c;ierżanci: Stanisław Kas..zubs1ki i Michał Przed godziną 8 rano· gdv p. Konch- pierwszej pomocy, pozostawił p. Konob
Pol.ak. Lżej rannych zypatt"lono na miej_ ska. otworzywszy drzwi od podwórza ską na miejscu. 
scu. · zajęta była przygotowaniami do otwar- Na miejsce napadu przybyty nie· 

Jruk zdo!aino ustaljć po pr2epr<>wa. cia hurtowni, weszlo Z111ienacka zwtocznie wladze śledoze, które rozoo-
kilku osobników. \ czełv energ-iazne ooszttkiwania. 

Ks. Seipel 
na znaczku pocztowym. 

Podobizm:i ks. !gJJ.acego Seipla, zmarłego 
kancJJC.rza A u.strji, umieszczona została na 

nowej serji znaczków tmstrjackich. 

Dolar I funt w ŁodzC 

Jeden z nich uderzył o. Konobską .Wszelkie wyniki śledztwa trzymano 
jakimś tępcm narzędziem w głowę. Kie- są nara'Zie w tajemnicy. 

• Mi &WJU$C&LL2& 

MATA 
HARI 

GRAJĄ 

Greta Garbo 
Ramon Novarro 
Lionel Barrymo"a 

Levia Stone 

I Pocz. o 4. Pauop, i hil. ulg. ni• 
wal.na. PrH-lap. bil. od 12 - 2, 

l-'qwatn1e dolar papierowy w żądaniu 
8.91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w żą.. 
daoiu 8,93, w płaceniu 8.92; funt angiel
ski w żądaniu 30.85, w płaceniu 30.7ti; 

Czczony w świecie prawosła~ym klhsZ'tor Simonos Petra, zbud'owany w 14 etuleciu rubel złoty w żądaniu 4.62, w '.t)łaceniu 
przez św. Szymona i powiększony w roku 1364 r>rzet króla serbskiego Jana, ucierpiał 

1

4„60; marka w żądain.iu 2.12, w płaceniu 
2.n.acznie podczas ostatniego tr'z~iet.a.itl zilć roi.które nawiedziło Grecję. Na ilu.etraeji 2.11 i p6ł; za 100 franków francuski~ w 

widzimy ~trzeliste mury:, wmie1ionego na &kale lda.utoru. ~niu 35„ w płM~DiU 34.90. 



Krwawy rabunek 2500 złotych. 

Napad zbroj y na zagrodę. 
Mord-ercy odiechali wozem ofiary. 

P.adom, 10 października. - Wia wsi 
Mr.ui:mki gminy Stromiec ~ ow. rd<lomiskie
go wyuarzył się niezwykły napad b,1,~ÓJckl. 

J •o mieszkania 32-Ietniego go.11 „ (l arza 
b,mci•:i.k'l Rzetki 

tt rargnęło 3 bandytów, 
uzbrojonych w rtwo1wery, któuy sterory 
zowali domowni'ków i mżądali wydania 
pi.:hii;<lzy. Gdy Rzetka stawił im opór, 
bandyci k il'ku strzałami 

polo:i:~ li go trupem na miejscu. 
Po dok0111aniu rubójstwa bandyci zrabo
wali 2.50(' zł., które znajdowały się w mie-
3zkaniu, poczem zaprz~· 3li znajdQjącego 
eię w za~rodzie koniti do wozu i zbiegli w 
nirewiadom,•m kierunku. 

Na miot'Jl!Có krwawego napadu wyjecha
ły niezwłocznie orgami policyjrue. RÓWI).o. 
czemfo zabraho psa policyjnego. 

Dramat żony pułkownika rosyjskiego w Warszawi 
Gaz świetlny nie zawiódł ••. 

Warszawa, 10 października. Nocv 
wczorajs-zej w lokalu biura techniczne
go pod firmą ,Stanislaw Straus" (Aleje 
Jerozolimskie 22) popelniła samobój
stwo 32-letnia 

sekretarka Zofia Sorokinowa. 
Desperatka odkręciła kurki R"azowe w 
pokojn przv r,i11rze gdzie zamieszkiwa
ła. Przed 7-miu laty wróciła ona ·z Ro-

sjj oo roiejściu się z mętem pułkowni
kiem Sorokinowem, lctóry 

wyjechał do Pranc}ł. 
W cią.ru ostatnich dwu lat Sornkino

wa usi't<m'.,ala cztęrokrotnie pozbawić 
się życia, rzucając się pod pocią~. ska
cząc z mostu do Wisły, trując się wero
nalem i esencją, octową,. 

~ 

Smiertelne s rzaly do 16-letniej uczenicy· 
Zagadkowe zabójstwo w Rzeszowie. 

Rzeszów, 10.10 - Ulica Konopnickiej liczyła lat 16-cte. 
w Rzesrowie była widownią wstrząsająciej świadków zajścia nie było :tupełni.e ,zauwa 
zbrodni. Oto do r ri-echodz.(!r~j ulicą uc:w żono tylko uciekającego młodego ezłowie 
nicy 2 roku serninarjum nauczycielskiego ka z miejP-ca zbrodni w mundurze i czap
Wilhelmmy V oglównej podsredł jakiś nie ce midenckiej ,jednak s powodu ciem'Ll.ości 
1.nany mężczyzna i oddał do niej dwa strza i padającego deszczu nikt twarzy uciekają 
ły rewolwerowe cego nie rozpoznał. Do chwili obecnej 

raniąc ją śru.iertelnoo. osoba eprawcy i podłoże zbrodni aą nie· 
Pierwszy na miejscu zbrodni zja'Wił się znane. 

ktcrownik komisarjatu P. P. asp. Steifer, Z•.irn'ordO'Wa'ha, według zeznań koleźa· 
który natychminst zarządził przewiezienie nek, nigdy ulicą Konopnickiej do domu 
ofiary beatjalskiego czynu karetką pogoto- hiie chodziła. Krytycznego dnia wieczór 
wia do szpftala pow!Jre'chnego oraz wdrożył wyszła ·ona do miasta dla załatwienia spra
<lochorlze'nia. Mim'o usilnych starań leka- wrunków i w drodze powrotnej zostalt.1 za· 
rzy i dokonani1..1 operacji wyjęcia kul ofia- mordowana" przyczem nie zdołano dotych· 
:ra zmarła. czas stwierdzić, <'2Y' szła ona earna ,czy też 

Dochodzenia policyjnie ujawniły, le w towarzystwie. Zbrodnia ta wywo~1ła: zro 
t1prawca odclał do swej ofiary dwa 11trzały zurniale poruszenie w calem mieście. 
Jl brown.in~, z których jeden ugodził Vo-

1 

Jak e?ę w ostatniej chwili dowiadujemy 
iz:lównę w czolo, drugi w ok{)Iicę ucha. Śp. policja jeM już na tropie sprawcy. 
Voglówna -

Włamanie do pałacu arcybiskupiego. 
Ksiądz spłoszył złodziei. 

Lwów, 10.10 - Ubi!Cgłej nocy dokorur- I ju ksiądz, który d>udzony szmerami, 
Il.o we Lwowie 'zuchwałego włamania do :::apalił świml-0 elektryczne. 
pałacu arcybiskupstwa rzym.-kat. przy ul. Włamywae:oe zbiegli 1ą samą drogi!, którą 
Czarnieckiego. Po przystawie ~ rahi'dy przyszli, porzucając przygotowane do za· 

do balkonu I p. otworzyli złod . .:.1e wytry- hr• . .mia srebrne łyżl · i 
ch.rm drzll.1 i 'Weszli do jednego z oparta· pastorał r'trcybisk11 pi. 
mentów arcybiskupich. Gosp'odarujących Policja prowadzi ·energiczne śledztwo. 
'flodziei spłoszył ~piący w sąsiednim poko-

Afganistan interesuje 
polskiemi wyrobami metalowemi. 

Warszawa, 10.10 - Związek Eksporto
wy p.,.zemysłu metalowo - przetwórczego o
trl".} mał wiadomość, że holenderskie efory 
finrnnsowe zamierzają utworzyć towarzy
~two importu polskich wytworów pr1Jemy
słowych do Holandji i kołonij holender· 
ekich. Z branży metalowej wchodziłyby 
tu w grę: 

gwoźddt? i dmty żelazne . .... 
rómych rozmiar6w i przPzn\łczenia, eiatki 

żelazne, blacha ocynkowana oraz naczynia 
blaszane iemaljo"\\tme. 

Zwią:tek otrzymał także zaprosrenie af· 
gańskiego mm. handlu do b.adesłania kti· 
talogów w zakresie maszyn elektrycznych, 
rur i łączników wodnych, blachy falistej, 
wyrobów nożowniczych, platerowych. alu
minjowych, Mig itp. dla orjentowania eię 
przy dostawach rządowych i informowania 
importerów prywatnych. 

Tani alkohol i cenne zdrowie. 
Kronika. Pogoło'Wia. Ratunkowego. 

W dniu wczorajszym o godz.inie 11 I koholem 42-letni Czesław J agodz.iński, 
wieczór na ulicy Gdańskiej został napad bezrobotny, niewiadomego m e1sca zamie 
nirtY i .? bity przez ,n~eznanych spr~wców ! ~zkania. Ofierze nałogu udzieliło pomocy 
24-letm Dawid Lesnik, przędzalnik, za- po~towie ratwikowc. 
"!i,eszk~ły przy ul. Nawrot 99. Leśni'k od j Na ulicy Podleśnej usiłowała pozba 
mosł kilka tłuczonych ran głowy. Poszko I wić się żyd:i. przez wypicie większej dozy 
dawanemu udzielił pomocy lekarz p0~oto jodyny 20-letnia Fellcja Bednarek, bez
wi~ ~atunkowego. Sprawców poszukuje j domna. 
pd}iCJa. , _ • , I Lekarz pogotowia przewiózł desperat I 

N a szosie Rzgowskie1 uległ zatrucm ai- kę na kurację do szpitala. 

Dlł• ZIO-ICOW$1;1 
UL, 6-Bo SIERPNIA :l. 

:horo~>y skórni.'„ weneryczne i moczoplcipwe. 
Od 8-8,30, ~ 1 7,30-t vlee&. 

w niedziele od 10 do 1 po pot. 

Dla pań oddzielna poco-:ekalnta. 
Dla nte:ia.motnych cen1 1ecm1c. 

, NIE PREZERWATYWY I -
lees wyratnłt 

PREZERWATYWY .OLLA• 
winien Pan :tl\da~, "'nyatko ian• aa• rn· 
komo rllwai• dobre, jak naieoerizinnlet •d· 

nucae. 

Prawdziwe, "Ll.A" 
~edynl• • na••ł\ "' -., ~ 

I tą 
ma1·ką 

na ka:ldej 
kopercie. 

DOKTÓR 

H. WOl.ICOWl'51gl 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lpecjalista chor6b •lt6rnych, 
wen•ryezayela I moesopłclowye•. 

Leczenie lamp11 kwarcow11. 
l'tzyjmuju od gM.s. 8 do :i I od li do 9, w niedziele 

t łwleta od godz. 9.ej do 1-ej. 

DOKTOR 
lłEICHElł 

;horoby 1kórne, weneryczne ł moczopłciowe 

Południowa 28, tel. 201-93 ' 

I 
Pri1i•ufei o<ł 8-11 rano i od 5-8 wiecz. w nie 

dziale I święta od 9-1. 
Dla niuamo;nycb eany lee1nic, 

·I 
I 
I 

DOKTÓR 
H. Ił Ó i A li E Ił 

POWR.OCI~ 
Narutowl.cza 9, TeJ. 128-98 

Choroby1 w.eaeryc•n• moe•<>płolowe 
I •kórne. 

Puylmule oi 8 - 1 !l rano I 5 - li nn ,.,_ 

Dr • .lleid. 

GIL 
Choroby skórne I weaerycne 

po"'Wrócil 
Zielona 6. tel. 185-49 

fr~>f:n11jo ad I :I - 2 i td 1 ""' 6.5() Wl"lo 

Przed sensacyjnym procesem 
Blachow•kiego. 

Warszawa, 10.10. W więzieniu 
śle.dczem odbyła się dwug„odzinna 
konferencja zabójcy d_vrektora Za
kładów Żyrardowskich Koehlera, 
Tana Blachowskic~o z ieg-o obrońca 
mi. Na konferencii omawiano roz
praw~, która 

rozpocznie sle iuż 24-~o bm. 
Proces ';.rvwołu iie ogTomne .zainte
resowanie. 

Zapowiadany jest przviazd kilku 
korespond-entów socjalistycznvch 
pism z zag-raoicv. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. ' 

(-) W Berlinie o;ru wrelu mnycll m1$CO
'WIOściach nlemtecl*h closzlo do stuć między 

hitlerowcami a lromundstaant podczas wtecćw 
przedwyl>oirczych. Kilka osób zostato za:bi1ycb 
ILtb cdęiko rannych. 

(-) Prasa amgft~&ka tw!«dizt sit.ancllwao, te 
prcmJer HCttriot J)I'ZYbedi2lie w potOl\\1ic b. ty. 
g.odnfa do Londynu, celem odbyclia narad~, z 
Mac Donaldem. J.est to osobista próba Mac 
Donalda ratowarua konfercnoll ~b!r*nJowcl. 

(-) W depal!'tamemote Górnego Retl!U w Al
zacJt dokonał prezydttlł! Lebrun I premJer 
H1'1nrliot mauguracJt olbrzymiej tamy, która 
pwwoli na muchotrntenlie międe:y Bazyfoą a 
Strassbwrgilem 8 ele.ktrowml ~rodulmJących tącz. 
nie 700 milfonów kik>Mł,t&w na godzin~. 

(-) Kapitan Kairp!il5kii wysitar·toiwat wcz.o. 
raJ z Teheranu d!O 'Heratu. W ponlecbz.falek da1-
szy loit pr:i:ez K2ndahu dio Kabulu. 

(-) 65-letnł handlarz ryb w Lom.iV111ie Ru
dolf Bm;htwel wystąpii! z twierdzeniem. te iest 
synem ro~~rzela111ego oesar12:a Meksyku Maik
swmltana Habsburga I Jego tony ~arzowe: 
Ch.a.rlotty. 

(-) \\' nocv dOlkonarno zuchwa:!ero 'l'Ifama
mna do pro.1'1)<;iv.'a przy kośc,iele Piiotra i Pa.wła 
w Kartcrwicach. Nf.~znani sprawcy po wyctech~ 
5,zyby w oiknfo dmt~"1 s:ię d0 karncelarfl ks. 
proh. 1\fateji. która -::alkowkift Si>!·0!'ldrowall. Łu
pem ztl()dziei fY;ldfo fl'kolo 8.000 m. 

(-) W dnfa,ch od 2 do 9 b. m. odibywar się 
Tydzł'eń S~·rze1 eckl!. 

Z mojl za1kończer.1a tego Tygodnfa w dn u 
wczorajszym odbytv si.a na teren.ie todzi, tu· 
dt7le~ "'' okoJicr.nych mis~tach f osiedla,ch. uro
czystości. 

Dwie rozprawy doraźne 
w Warszawie. 

Warszawa, 10.10. W bieżq.cym za zabójstwo swe.i przviaciółki oraL. 
tyg-odniu odbedą. sfę w Warszawie bandyta Gała.zka za obrabowanie i 
dwie rozprawy doraźne. Będzie mia zabicie właściciela sklepu pod War 
nowicie S].dzony szawa.. 

dwukrotny morderca W obu wypadkach Ptzewidywa-
Młlewskl ne sa. wvrokł sfnietći. 

Po aresztowaniu b. asesora Kuźmickiego. 
Wystawny tryb życia skromne o urzędnika. 

lódt, dn. 10 patdziernika. Nagle a- W rezultacie, i;rdv wszvstkie mc1, 
resztowanie byłego asesora sadowego znallaizły się w rękach v,cJadlz bezpieczez1 
Włodlzimierza Kuźnickiego, ldóry do o- stwa - został aresrlowany. 
statniej niemal chwili sprawowar obo- Do Lodzi przybył w zwiciz.ku z tJcm pro 
wiązki zastępcy sędziego w Sadzie lru:mtor Sądu Apelacyjnego dr. Rudnicki, 
Grodzkim w todzi wywolało który wr~zył Kuźnickiemu 

ozromne wrażenie dekret MinV5tra Sprawiedliwości 
w sferach sądowych o zwolnieniu go z zajmowanego stanowiską 

Wlodz1[Ilierz Kufoickt w sądowni- ·oraz odczytał nakaz aresztowaniti. 
ctwie p.racowal dość krótko, mimo to W towarzyrnvie dwóch wywiadowców 
potrafil zżyć się ze swojem otoczeniem. warszawskich Kuźnicki opuszczał gmach 

W ostatnich czasach spostrzeżono, eądu. 
że Kufoicki prowadlZl Przed wyjśc-iem, gdy Kuźn.ickł znttJ1ro-

wystawny tryb życia. wal się już pod optcką wywiadowców -
że z niezwykłą elegancją ubiera się i woźny wydz.ialu zwrócił się doń z przy· 
choć nic o aferze, z powodu któirei zo- pomnieniem, że miał podpii;ać jeezcze J;.i,. 
stat aresztowany - nie wiediziano - k . d ć j k" , -a spraw„. szeptano o tern, że musi pos1a a a 1e~ 
uboczne dochody. trud.no bowiem, aby - Już nie jestem sędzi'}! 
niewielka pensja asesorska - odpowi·edzial na to Kuźnicki i ruszył w 

mogła mu wystarczyć, towarzystwie wywiadowców mi ulicę, gdzie 
z-wtaszcza. że miał obowiązki w stosun oczekiwała juz taksówka. 
ku do swej rodziny i żony zamieszka- Kuźnickiiego przewieziono do Wareuiwy. 
łych w Równem. śledztwo, które prows.dżone jest w te.i 

\Vszystko razem nasuwało wiele re- sprawie w trybie przy8pie-.zonyn1 - okryte 
flekcyj. Kuźnickiego poczęto śledzić. iostało mgłą dnżej taj<:wuicy. 

Związany chłopiec w sklepie. 
Nieudany napad rabunkowy. 

Łódź, 1 o. IO. W czo rai o e:odzinie 
8 rano do składu g-otowvch ubrań 
Abrama Grynsztaina, przy ulicv No 
\\'Omie i skie i 26, weszło dwóch oso
bników. 

vV sklepie znaidowa! się iedvnie 
syn właściciela 17-letni Szymsio 
Grvnsztain. Napastnicy zwią.zali 
chł'opaka i nastepnie zaczęli pako
wać ubrania. Złoczvficv nic je.dnak 
nie zrabowali. Sołoszeni bowiem zo 

Zawiadomiona o powyższem pa
lie ia za ie!a się odszt.:kaniem s·praw
ców nieudaneg-o rabunku. 

„BR TERSTWO LUDóW" 
na ekranie ·LUNY'', 

Trudno j~sl pisać o filmie, który ogl11d·· aię 111 

formie, że się Jak clelik9tnie wyrażę - uprcszuo 

11ej, Po długif'111 „przy1tosowywaniu" go do uży1k•I 

poi kicj pubłic;imoki Hal ~ię meto podol1ny do 
Na tereni;.e Łod?J! urządzone 1.0~tały aka<le- stali prze?: sasiadóv,r Grvnszta ina. 

tego który ogL1dałem przed rokiem 1• Merlini.·~ 
mle O•raz pochodJ' 1 ddila.dy. Pc<.lobne uooczv- ••-----=s:i:m:lll5llB'l!--1111C11:1mll!-m1 snmsi:•--11a 
stości miahr miejsce równr.ei w Rudzie Pabaa-
nkkiej, Zgierzu, Pahjrunfc:ach I TomasmwJe. 

(-) Na szosie między Kaliszem a Tull'kiem 
autubus najechał n:a siedzącą przy s.zos.ie 19-
le:tlllią mieszkankę Kalisri:a Agniesizkę Nysz i za
bił Ją n.a miejscu. 

(-) W d11l111 w.:zorajszym odbyło się uro
czyste po~w1~cenrie nowo wzniesionego kościoła 
pod wez:wani~m św. Franciszka. 

N01wa śwlątynila wzn1esiooa .Z<'stala P'Tzy ul'
~Y Pabjankkiej, tui przy przystanku tramwa
jów dO!.iazdowych „Most". 

Can.m1onłi po.święcenia dokona! J. E. ks. bI
.:kup dr. Tymienieck! w asyście licznego d1J
chowieństwa przycrem wygtosit okoldc2l!lośoio
we kazanie, podnosząc roz\\'.ói kościoła na te
re.nie Łodzi. 

Następnie przemawia!! przedstawktiele Akcji 
Katołidk!ej Diece-2ii Łódzkiej, podnoS1Ząc między 
ir.neltlll zasfiugi ks. kan. Nasierowskiego, którego 
vracy zawdzięczać należy W!lniesienie nowo
pośw1ęconej świątyni. 

(-) W sadzie aipelacl'".lnym w Wli!nle z.apoacl\ 
Wl11."~ w 1>rocesie lilteraita" i autora scooairjuszy 
rnmowy.~h M ·1tl\1kmvskiego, który oska,rrony byf 
o zallllOrdOM1nie tott1y. 

Sąd shw to na 2 lata wieifenfa z za w.tesze I 
niem na 3 lata 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

j Tamte11 był pacyfistycznym rilm<'m ni1>111i ,·<'k'm 

I 
którego ponury ua•trój roz!wif'tlała jasn3 mt• 1 -

iJ•!ologJłl re:iyFera Pabsta 

I 
Rety~er len je~t ' 

, 'a) vV środę, dnia 12 bm. o~ godzii.1y r;apalonym pacyf13rą 
e rano rozpoczyna urzędo .·.a.!1e \V lul\~ti _1 , . • . • ..• . . „ 
lu przv ulicy Af. Kościuszki 2r Jocfatko ' .,,. naf1amy ""Zf <"Y fihn ]<'go pt, „z.;llJelOG1'.) ) l 

wa komis.ia poborowa dla PKU. ł:.ódź - I ~n swoim odcmku. popri.e2: ekran, stara gię gło~i~ 
"A tasto 1: . . . . „ 1 1tlt·~ braterstwa !ud~w i p0owszecłmego spllk •i'..I 

~· ~ WlĆ sie \\'l!IPI poborr1w1 rOC'Zl11~i.1 I A~r n11wet w l~ fonme j.ik go widzim~. lilrn 
J9J] I Starszych którzy dOtVCbCZ:lS me rol.i potężne wreżenie i imponuje wepaPHo;d,J 
stawali do przegl<.,du wojskowe~o ~ nie I 1crJ1,.,iki, 
rn:tją uregulowanego stosunku dn służby 
wojskowej, a zamieszkali na terenie 2, 
3, 5 8, 9 i 11 komisarjatów Pol. Państw, 
i otrz~ mali im enne wezwania ze Staro 
stwl Grodzkiego. 

Rejestracja rocznika 1912 
W dn~u jutrzc}szy111 t. J. we wto·rek, na 

11 b. m. stawić sle winnt d<> splsu p.o.ho.r:i<wi. 
zamiesz.kaih na terente Il kol!D'isairj'lltu P. P., o 
nazwiskach na Jiitery R.. S. Sz. T. U. W. Z. ż. 
ż, ora.7. na terenie V!TI komisarji.tu P. P., o 
nazwiska'-'"" na litery A. B. C. D. e. r. 

ODWOUNIE KlJRSU UTUROICZNf'GO. 

„T~·:ttP.rstwo fodówtt okeruje pracę "" ltop:iln 

na pograniczu niemierko-lranc11skiean, Rohornie1 

kilku narodów, pr;edzieltni tylko denk„ kiaak~ 
'\'o{ gla 11r:icuh otok sieliir f'"lfe ty.:ie, razem nart 

żając się co dnia na nieu~111nne ni1·hnriecze6stwc 

i - nie znaj~c się zupelnie, 

(-) NPR-lcwica została na zjeźd.z..ie w War- Katoillck! Związek Polek Podade do Wliad<J- I 
s.mwilte przemiiatiowana na Nau:ooowe Stroonlc . mo.śo~ t e z p,oiwodu choroby jednego z pre·Jegen
two Pracy. Prezesem Rad.v Naczelne! zostal tów. kun Liturg1owy, który mi'aJ Siię rozpocząć 

w dniu Il, 12 .\ 13 b. m. w loka!'ll Domu Mto-1 wybra1ny !:nżynfer Woj'~wódzkf. 
dzieży przy ul OdańStkiej 111, wsta~ odwola-

Dr. St.airk (Poznań) poseł Ci.c1..ak i burmi1stri .ny na l)elwien cz.as. o terminie wznow:ien'a I! 
Tomczak (Pa.btaniice) w1c~ea:esami, Saimbor-

wykladćw ~lturgjcznych powtadomiuny w swo 
ski - s.kall'bniki!em N!ewi11IOIW'Ski (.Ruda Pa· Im oza1Słe. 
bl.anikka) - sekretarzem lmrrnistnz Św1ercz I 
(Zgiell'z) zastę.pieą slkarbnilka. J A R.. 

S1ed'Z·i'ba centraM orgat'JziacJ! lest Łódt. Do Dziś o iodz. 8 i 10 wlecz. ostatni dxłeń prze 
Rady Na!ere1neti wesz.11 ,J>rócz te-go poo~owfe FIU! bojowej rewj „ Tip - Top" Jutro premjera re I 
na 1 WasZ'k!ewdcz. wJl pt. „Raz, a dobrze!" przy ud~ale płerwszo 

DOKTÓR 
ICLlllGElł 

Speoj. eh.or. weaer~c•n„cb, a11:6rar•h 
I wło•6w (pora•r Hl11ualne). 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 1 od li do 8 wlecz w niedziele 

i •wteta od 10 do ll w pot 

o„. med. 

L •• ITECICI 
eboroby •k6rae, weaew7 ••n• 

i moc::soplclewe. 
N.A WROT 'ł2, tel. 2U-18 

Przyjmuje od 8--10 rano 1 od 4-8 7"\cz. 
w niedziele t §wleta od 9 do 12 w poł, 

DOKTÓR 
H. LUB I CZ 

Chorob1 skórne, weneryczne i moczopłciowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141-32 
Przyjmuje od s;od~. 8 - 10, 12 - 2, li - 8 wlecz. 

Wntedziele ł śwleta od t do 11 rano. 

Dr med. 

• ~LACZl(OWA 
położnictwo ł ~horoby kobłoce 

Piotrkowska 99 tel. 213· 68 
ł'ru1mu1o c;~Jlcruil• oll 19 Ile 13 l od li 4Q.M RQ J1ci. 

rzędnych sił artystycznych. I 

OABIN&TY 

Kosmetyki Lekarskiej 
Choroby likOne l włoa6w 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwlerdz. przez władze paflstwowe 

Dr. med. Lewlnsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143.63 od 10 r. do 8 w. 

Chirurgia kosmetyczna, tylakl. odmrotenła. 

DR. MED. 
DElłll\All 

Choroby •k ... ne, wen•rye:tae 
ł moezopłeio••· 

Cegielniana tS tel. 149· 07 
przyjmuje od godz. 8 do 11 I od • do 8 w niedziele 
t t4wieta. od go<U. 9-1. :Dla D1e2&D1otn7oh oellJ' leeml11 

Dlł. HELLElł 
Choroby skórne, weneryczne ł moczopłciowe. 

przepr.,,wadzlł al~ na ul. 
Taugutta S. tel. 1·19.39 

Prsyjmujo 8-11 rono i od 4 do S „leea., 
w oieds. i lwięta od 11-2 pp. 

Dr. med. 

ll\AlłlCOWICZOWA 
Clboro:1y ek6rDe ł weaeryc•11e. 

Za"W'a.dzl~a 14 tel. 166 - 35 
l'r.irJmuje od 8 do 11 rano I od a do 8 wieczór, 

-:łJ. !łJrWii-'8 i ilfit~ ..Q IHJ 49 l-eJ. _ 

Do nab)'ela w• •••y•tldeb 
k•lę.arnlaeh, 

Ą.- KO&UDZICI 
Choroby wewn-ałr•n• 

prseprowad1ił •I• na 
ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49. ·. 

Przyjmuje od 9-10 i od 7-8 wiec:z. 

DR. MED. 

RIEWIAillCI 
ul. Andrzeja 5. TeL 159·40, 
Choroby akóme. weneeyeme l moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 do U l od ł do I pp. W niedziele 
I hietA od 9-1 pp. Dla pall o44slelaa poc11ebllala. 

P~ZYBLĄKAL się pies ostrzytony, łeb kudła-
1y do odebrani~ za zwrotem kosat6w ul Kra· 
szewskiego 18. KQIJozydskit 
INFO({MACYJ w sprawach spadkowych, .hłpo, 
tecznych, SIXzedaty l kupna z llcytacl mall\t
k6w udzJela. Południowa 28, m. 15, ft'ont. lewe 
weJścic, godz. 9-10 I 3-4. 

PO~ZUKUJ.Ę: 2 pokojów a kuchnit, przed 
pokojem i wszelkie:nd wygodami w okolicy 
Karola. Olertv mb. ..Natychmia!ft L S." 
·"'ł!BLE SY11>ialnle, brzozowa. r61;a d•h. stolowe 
c1r1.ech. Garderoby, ł6tbi, kreden~y. stoły, me 
sla spp:edale t.amo 11.a raty, zamienia Slt.ollnil• 
K . . Galara Warszawi~~- lO. t~ ZiłhBQ .• 
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W słonecznej dolinie Adygi. 

-i a sto suc 
, 

• 
Święto wina w Meranie. 

Meran w paźdzferołku. I zaliczała wszystkie niemal Uikoronowane przypuszczają., że zarniaM winogron Je_ 
Sezon w Meranie w pełni. Klimat tu- głowy Europy. Staruszka jej córlm dziś czyć .się moi.na wyciśniętym pod prasą 

{ejszy, przypominający na jesieni pięk- jeszcze ooobiśde czyni honory i:wego sokiem jagód winnych, uprzedzany, że 
nc, umiarkowanie ciepłe lato, ściąga w lokalu. zwracając uwagę swoją. ruchli. ,,sugo d'uva nie jest tak niewinny, jakby 
tym czasie licznych gości na ikm'ację wi- wością i sympatyczną powier.z;chowno~ przypuszczać można. Jednego lira płaci 
nogronową. Winogrona. me:r.ańskie, roz.. ścią. się tylko za szldanec.?Jkę ćwierćlitrową, 

1 

fu J!f~ pięMo&<i i W/!O!Viardff.r' 
s.ławione przez lekarzy, dojtrZeWają wspa- O tern., jaik przeprowadzić kuirację wi · l·ecz już po drugiej szklance stwierdzić 1 
niale w oblanych s.Jońcem winnicach. no.gronową w słoneczmm Me.ranie, oczy_ trzeba, że nie można leikceważyć działa.-

MYDŁO HERBA przy ~ziennem e= = 
użyciu usuwa. :5Klrt;e<:Zf1te. i zapo- ~ 

Czwartego października rozpoczęła się wiście co do ilości s,pożywanych jagód nia świeżego, niefermentującego jeszcze 
słynna .settimana" _ tydzień święta decyduje lekarz. I napoju. 

biega. tworzeniu się p1egow, wo,-
grów. lisza.ji itp. , • • • 

g-ron winnych. Główny punkt uroczystych Niewta.j1emniczonych jednak~e, którzy 
KREM HERBA odsw1eża. I ud.eli
Katnia. cerę! • :---= obchodów przl"niesicmy został na ulicę ------.---.aml!!Zl111mzm11:1111m„rmm-11n1m111B111m1111C1ammm _____ ._ KREMHERBAjestdo nabyoa.odZł.o.9o == 

Królowej Małgo;rzaty zamieni011Jej w clą... 
gu jednej nocy w wieś winiarzy. I tutaj 
pię-kne, ciemnookie dziewczęta z nad gór- j 
nej Adygi roznoszą gościom młode, te·· 
gocz!le wino. v.,r ciagu cał,ego tygodnie 
otlhywaj1 się pochody w strojach ludo. 
wycłl, a wieczorami okQlliczne zamki, O

świetlone ogniami benga1skiemi, ukazują 
się oczom widzów Jak cudowne obrazy 
na tle &rehrnego, je&ie1me.go nieba. 

W c.'.llej miejscowości, zazwyczaj spo
:Rlojnej i poświeconej opiece nad zdro · 
wiem kuracjns~ów. w tvm okresj.e paruuje 
niezwykłe ożywienie. Wszędzie rozn.osi 
się za.rach wina i winnych jag6d. Nad 
ogniami 

pieką .~wieże kasztany. 
Ol.Jciestry przeciągają przez miasto. 
Straelanina z moździerzy trwa bez przer
wy. Hotele i pensjonaty wsipółzawodniczą 
r;a sobą w uprzy jemn:ainiU gościom czasu 
l dostarczaniu im rozrywek. 

Jakkolwiek kuracjusze w tym ro1m 
są dość liczni, są to :przewatimie tyilko 
Włosi, Niemcy, i kilku Anglików, J)Omię.. 
<izy nimi rnakomity autor angielsiki, Gal
sworthy. Atrakcją dla publiczności jest 
lkir61 belgijski, którego w tym tygodniu 
!ipotkać można nad kieliszkiem traify .. 
e;jnego „sugo d'uva" -soku merańskich 
kuracyjnJch winogron. 

Naogół i tutaj także odczuwa się de
presję gospodarczą: 

ceny są znacznie zniżone, 
Z powodu braku Anglików, którym wy. 
&<>kość ich waluty w p&6wmianiu z inne
mi pieniędz:mi zawsze dozwala na wię'kr 
~ :rozrzutność, Meran znajduje się pod 
!makiem oszczędności. Szwed.z.i, ;&ta.nl)_ 
wiący dawniej znacmy odsetek kura
cjuszów merańskich, po „krachu" Kreu•ge 
ra świecą w.pehią nieohecno&ią. Polacy, 
Czesi, W-egrzy i Anstrjacy są również bar 
(łzo n!elic.zni. 

Hotele i większe pensjonaty mm"an
flkie uczyniły! nafdalej idące ustępstwa 
cla :z:wabienia gości. Hotele, które je· 
M.eze w ubiegłym roku pobierały po 75 
ł 80 lirów dziennie, 

obniżyły cenę do 55. 
lecz pomimo to kuracjuS1'le poszu:klUf ą tan. 
S'Zych pens.ionatów, obliczających cało. 
dzienne utrzymanie do trzydziestu lirów 
tylko, t. j. do 15 złotych. 

Do najbardziej uczęszczamy-cli lokali 
w Meranie należy. 11hotel Emma", włas
ność osiemdziesięcios~cioletniej p. Em. 
my Hellenstainer, córki słynn~j ongi „gos 
podyni Tyrolu", która do &wych gości 

Zanikający 

sport. 
W wieku rozwoju 

I b'I" 
57 członek· Ligi Narodów. 

Państwo króla Fajsala. 
Zespół członk6w LtJ:ri Narodów a do,chody państwa równoważq. iił 

powiększył się ostatnio o i1edno pań- zupełnie z wydatkami. Przyszłośc 
dawne zam iłowa- stwo. 'l'eg-o sameJ;ro dnia, w którym g-ospodarcza Iraku jest też zupełnie 

. . w Genewie odbyła się reelekcja Pol utrwalona wielkiemi bog-actwami na 

, automo 1 izmu, 

zanika powoli 

me do 1azdy kon- ski - zapadła uchwała przyjęcia turalnemi kraju, a przedewsiyst-
nej. W Celle (Ha- Iraku w~kład Lig-i ldem olbrzymiemi bog-actwami ropy 

1ako 57-go członka. . naftowej. Również i st.osunki poli-
<z::::;;:;;~::.:.::;=.;~~~;;;;;;~~~~""~......,~~"tt"'""±ftft7f'ł nower) urządzono Anglia zrzekła si~ władzy nad tyczne z sq,.siadami S<J. zupełnie ure· 

ku uczczeniu 200- Irakiem, skreśliła tere.ny w Mezopo 'g-ulowane. Król Fai sal zawarł przy-
: . . . tamji z konta swego imperjalistycz- mierze z Turcii. Persja. i krajem 

lecia 1 st n ie n i a neg-o zasięg-u, Wahabitów, a oparty o pakt przy-
stadniny założo- . Do tych właśni.~ krai_ów,. stano- jaźni. z A~lją. mo~e być spokojny o 

' w1q,cych „mandat a.ng-1elsk1 z ra- g-rantce sweg-o panstwa. 
nej przez króla mienia Lig-i, należał Irak. Pod je.dnym tylko w~lędem 
angielskiego Je- . Statut Lig-i N arodó:-:' ustanawi~, rna Irak trudności: i1est _ to kra i. w 

ze teren „mandat,owy uzysku1c którym stosunki narodowos-ciowe 
rzego I-go piękne wtedy samodzielność, R"dY państwo sa. \. 

k · d opiekuf1cze zaświadczy, :iż Qodle.g-łe bardzo skomplikowane. 
po azy iaz Y mu krvtorium zdatne ieist do rzą.- Kwesti·a mniejszości narodowvch 

tresury. dzenia si~ bez o·pieki. Układ Ang-lji, odg-rywa tu bardzo poważną. rol~. 
zawarty w r. 1922 z rz.ą.dem Iraku, Między 2,8 mil i. mieszkańców Ira• 
.opiewał, iż krai pozostawać ma pod ku znaidule sie prz.eszło pół miliona 
opieką. Ang-lji przez zo lat. Ale iuż Kurdów i wiele innych mniej1szych 
w następnym roku obiecała Anglia odłamów r6żnych narooów. Poza
młodcmu państwu, że skróci ten ter tern większość arabska podzielona 
min. Tuż w r. 1928 zobowiq,zała się jest na dwie wrog-ie sobie pod wz~lł 
Ang-lja wobec rzą.du w Bagdadzie, dem relig-ijnym org-anizacje.: Sunni~ 

h 
że poprze wst4pienie Iraku do Li~·i tów i Szyitów. Ci ostatni stanowią. Mordercza strze,Jba za iJ(' aki. Narodów, a w dwa lata potem Lon trzon, o który opiera się rzą.d1, choć 

• • • dyn i Bagdad zawarły 2.~-letni pakt Szyici w spąłeczności arabskiej re" 
Dwie zbrodnie po lampce w~na. przviaźni. którv miał weiść w życie orezentufo. mnlejszo,ść. Walki z Kur. 

Krwawy dramat rodzinny rozegrał się I Onegdaj, gdy wszyscy by1i zebrani w chwili, g-dv Irak zostanie 'Przvię- darni i wewnctrzne tarcia m~dzy, 
onegdaj w francuskiej wiosce d'Artigues przy stole, zj;i,„il ~1ę Leon 2e strzelbą tv wskład Ligj Narodów. . Sunnitami i Szyitami były też prZ'l!Z 
wpo~iżu Bordeaux. W wiosce mieszkała na ramieniu i zażądał wina. Po wypiciu To właśnie stało sie. Irak stał się wi:ele lat na porzą.dku dziennym Ył 
w jednym z baraków wdowa: Lassauce z wina wsz.czął nagle kłótnię ze swoim bra. równouprawnionym człoinkiem Li- Iraku. . 
swoim kochankiem Piotrem Seguim~m tern Marcelem, do kłótni wmieszali si~ g-i Narodów, a na najbliższych 2s Toteż liczyć sie trzeba z tern/. 'ie 
d~. i jede.n~st?l~tnią córką; Każdej r:ie. kochankowie matki i si-Ostry. !lat ł4CZY g-o . , . . . lista ~kargo „mnie.jszośdowych' w 
dzieli przy1ezdzah do matk1 na ob1!.ld Zdenerwowany tern Leon zdj<!,ł z ramion oakt przy1azm z AnglJę.. IGcnew1e . _ 
dwaj starsi synowie, Marcel i Leon i za... strzelbę i strzelił inajpierw do kochanki Patl.stwo Iraku składa słe z trzech _ powiększy się obecnie, 
mężna, a obecnie rozwiedziona córka, pa- matki, ra11iąc go śmiertelnie. Gdy wszy_ .. wilai,etów": Moss ulu, Bag-dadu i z chwilą. przyjęcia Iraku w skfaa Li 
ni D~puy, ~yjąca z swoim kochankiem. scy rzue:Ii s1ę na r.atunek lrona_iącego, Basrv. Liczy 2,8 mil jonów mf.esz- g-i, o pokaźną. ilość. N owy klient Lt-

M1ędzy matki.ą a sJnem Leonem do Leon strzelił po raz drugi, trafiają.c w kańców. Ma ono zupełnie uporzą.d- id niejednokrotnie zape.wne _ będzie 
chodziło często do głowę kochanka swojej siostry. Ko-cha· kowane stosunki finansowe. Irak zaprzą.tał czas miedzvnarodowcgo 

gwałtownych spneezek, nek matki umarł, drugiego zaś kochank~, o.od tvm wzg-l~dcm jest szczęśliw- areopag-u genewskie.g-o skargami, 
a często do bijatyk. Leona obawiano się, odwieziono w stanie groźnym do szpitala. szv, niż wiekszość członków Lig-i wnoszonemi prze.d forum Genewy 
ponieważ był znanym zabijaką, karanym M01·derce :lrcsztowano. Narndów. g-cłvż dług-i ieQ"o zag-ranicz orzez mnh~jszości z Mossulu, Bag-da; 
już kilka•krotnie za bójki. ne są. bardzo małe, du i Basry. 

ABEŁ 
VIROIL 
MARKHA.M 

- Dubrosky'm - odpowiediziailiem. - To nie był, jak się to mówi, męż-
- Tak - potwierdziła poważnie. - cz:vzna do wzięcia? - zapytałem nie-

Nie powiem pa.inu jego prawdziwego na· zręc1Znie. 
zwiska. Naturalnie nie nazywał się He· - Miał żonę, ale nie żyli z sobą -
arnshaw. Poznaliśmy się tutaj, kiedy odpowiedziała z pewnem uniesieniem: 
miałam dziesięć lat i przez pięć lat wi- - Panie Peters. pan nie rozumie. Du
dy·waliśmy się bardzo często, zwtasz- brosky byl dżentelmenem, uczciwym 

ścilam dom na zawsze. Wyruszyłam na 
poszukiwanie Dubrosky'ego. Nie zoo
iazłam go. 

Pa"7tegć 

amerykatiska. K SI 
e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wleciew~as~w~~~.~~~~~ie~m.~em~e~e~~~~ 

57 kowo rocLzice przyjmowali go, a ja się z przeć i to wszystko. Byliśmy cudownie 

Urwała. Pomimo, że przyrzekła m~ 
iż będzie spokojna, czułem, że drżv ca· 
ta z wewnętrznego wzburzenia. Spa
cerowaliśmy dtuższą chwilę w milcze· 
niu, gdyśmy się znó'v zbliżyli do ruiny. 
rzekła: 

STI<ESZCZfNlf POCZA l"KU. 

Naczelruk więzienia w Prll1'.klinle otrzymał 
J)!czkę oryginalnych listów, plsanych prze; mlo
d• dziewczynę, pcdpisuJącą, się pseudonimem 
Pa:t do starszeiw od olej mlgdzlietica, któreio 
nazwała Duhroskym. 

Ody zainteresowanie llst.amJ doszło do zenł· 
tu, otrzymał zaproszenle do bogatego od czasów 
szkolnych niewtdzianeg<> kolegi Aldricha. któ· 
rY mu polec.U wysz.ukać autorkę listów 
skarb zakopany przez Dubrosklego. Naczel
nik wiezienia przyjął mtsJę I obiecał, te posta
rll się. aby ~ s posady wyrzucono. 

Po kilku awr1nturach w więzieniu przy!eto 
łt10 dymis!ę. Rc'ZPOCZM poszuldiwanla 

Przedruk wzbroniony. nlm bawiłam. Wydawat mi się drugim szczęśliwi. Niestety szczęście nigdy nie 
się trochę przeidziemy. taka zimna 
mgta ... Tu rzadko bywa mgła. Najczę
~ciej na wiosnę ... 

Oturnta się !Płaszczem. Wzią.łem ją pod 
rękę i zaC'.zQliśmy spacerować. przy
czem ja stosowałem się d'o jej drob
nych kroczków. 

Pat r.zekła: 

0jcem: czarującym ojcem. którv zwie- trwa długo. l~odzice początkowo starali 
dzil caiy świat i umiał opowiadać cu- się sprowadzić mnie silą, i gdv im się 
dawne his·torje. Ale kiedy skończyłam to nie udato. przyjechali za mną. Lecz 
trzynaśóe lat. uświadomitam sobie, że niezależnie od ich poczynań, Duhrosky 
kocham się w rtim do szaleństwa. Dzię- opuścił mnie i pTzcpadł. Zostawi! pienią 
ki jego opowiadaniom i lekturze rozwi- dze i list z rozkazem, żebym wracała 
nę!am się przedwcześnie. Zresztą z natu do domu. - „l tak źle się stailo - po
ry byilam za mądra na swój wiek. Ode- wiedział. (Nigdy nie owijał niczego 

. . . brano mnie nawet na rok ze szkoły, bo w bawełnę). Ale g,diybyśmy się nie roiz-
- Czy~ł pan moje bsty - oófoic3 :i:.a prędko się uczyfam. Ten rok spędzi- stali, skończyłoby się to dla ciebie 

ml oa111 PO"\\ie, sk~d Je pan wydostał. łam z Duhrosky'm. Wówczas matka do- wieJkiem nieszczęściem". 
-:--- Czytałem mekt6re, ale mam tylko szła do przekonania, że on wywiera na Rodzice postanowili zostać dłużej za 

kopJe. . . - mnie zły wpływ. Mnie było wszystko granicą. ze względu na skandal w do-
- Nie wstydz~ się, te pan to czy- jedno. Kochałam go. Nie ukrywałam się mu. Zamieszkaliśmy w Anglji w Sus· 

tał. Pan to rozum~e ... ? z tern nawet przed nim. Jakże mogłam, sex, lecz przez trzy lata z rzędu po-
- Czegoby się I>ani miała wsty- kiedy ozułam się jego własnością.. In- dróżowaliśnUI' po ca[ej Europie. Przez 

• • • dizić? - odpairłem. stvnkt i zakazy nierozsądnej ma!tki cały tetJ czas Dubrosky nie dał mi z·na-
- Naturalnie. Teraz nazyWam sle - Naturalnie. Te listy to jest praw· pchały mnie w jednym kierunlro. ku życia. Pare ra1zy doszły mnie o nim 

Patrycja Boston. Zamieniłam imię, że- dziwa filadelfja Boston.„ Może byłam Zawróciliśmy na końcu zarośniętej słuchy z drugiej ręki. Raz postałam mu 
bv mi nie utrudniarlo życia. trochę nerwowa. Moja matka również. ścieżki. Mokrn zielska uwalały mojej na chybił trafit swój adres, ale wątpię 

- Czv po powrocie z Anglji? Dużo o niej pisa?am, prawda? I ona z towarzyszce dól sukni i płaszcza . czy go otrzymał. 
· zap~~tałem. kimś uciekła, a:1e to miało miejsce póź- - Tak. Pan wie to wszystko. Wręszcie wróciliśmy do kraju. Rana 

Popatnwła na mnie i odnowiedzia- niej. Ojciec sprzedawał specJiiki. Mu- Wczoraj, niespodz.iewane oznajmienie mego serca nie zagoiła się, ale przesta-
ła z namvsf em: -;iał się pan tego domyślić. Na nieszczę- pana obud>zHo we mnie burze w_spo- łam rozpocząć. Zrozumiałam, że go stra-

- Tak, po pierwszvm powrocie, ście jego matka żyta jeszcze. kiedy ja mnień - rzekła, sięgająic ręką do czata. dtam i miałam do niego urazę, że się 
Widzę, że pan wie więcej, niż myśla- przyszłam na świat. Op.a to unarła się, - Spały tu i pan je obudził... Więc mnie wyrzekł z taką łatwością. Fakt, że 
lam. żeby dać mi imię FiladeJfja. Była za.cię. Dubroskv starał się przemówić mi do uczynił to dla mes;o dobra, nie uspra-

- i\Viem, ale fraRmC'ntaryc:zn~e. tą sckciarką.. W nasZ}'m stanie było rozsądku. w nadlzieii że dam mu się prze wiedliwiał ~o w moich oozach ani tro-
Ctzy pani bedzie tak dobra, żeby mi wy mnóstwo sekt. Późiniej ojciec bardlzo ża· knnać. Vlkoflcu wyrjechał stąd, postano- che. 
tłumacwć wszystkie niejasności? !ował. że pozw~ił dać mi takie imię i whvszy nie wr6cić więcej. Pojechałam Zaraz po powrocie do domu, roze-

- Ma pan na myśli mnje wczoraj- upoważnił mnie, żebym je sobie zmieni- za nim. ale pokazałam mu się dopiero, grał się szereg- ważnych dla mnie wy
&:t.e zachowanie? - zapytał.a prawie ze łn. Posądl~liśmy babkę o duże kapita- gdy znaleźliśmy się zagranicą. Natll- padków. Matka uci~lda, powiedzmy 
śmiechem. ly, ale okazato się, że straciła je na spe- ralnie, gdyby mnie odwiózł, byłby skan girzecznie. z niebieskim ptakiem... Oj-

- I to tak~e. kulacjach. I ojcu też zaczęto się źle po- dal. Na t0 właśnie liczyłam i wygr:i.- cioc, biedny ojciec, uma:r:r niedługo po-
- Niech się pan nie obawia. Nie za- wodzić. Nie umiał nigdy oszczędzać i tam. tern .i zostałam w ąomu sama z bab· 

lamię się drugi raz w taki sposób. vVczo dawaJJ za namową babki ciągle ofiary Urwar!a. widocznie z nadmiaru ką, Jed~ymą krewmą, ial\ia mi została. 
raj zaskoczvl mnie pan i dfo.te!{o ... Dziś na róż.ne sekty. Ale nie o tern chciałam w~ntszenia. To .. wv~rałam" wydało mi Babka przeżyła ojca tylko o kilka 
~;~ nic dam ... Dziś jestem si!ąa. Może . ni6wi~!' lecz Q,„ s.ie znas::ząg~ miesiecy. W tvc:Lzie1j no feł śmierci aou-

- Dziwne się to musi panu wyda· 
wać, że mówię o tern wszystkiem., tak· 
jakby to nie byto moje życie. I mnie sa
mą to dzi\vi. Mówię spokojnie o rze· 
czach. które byty niegdyś moja trage· 
dją, a teraz sa dla mnie tak nierealne, 
jak te ruiny obrośnięte blus'Zczem, ruinv 
mego rodzinnego domu. Przeżylam to 
wszystko. Żyłam wspomnieniami, które 
spędzały mi sen z oozu, przestały mn!e 
ranić. Ozy pan mnie rozumie, panie Pe
:ers? 

- Usituję zmzumieć, drni;a pani -
odparłem. 

Scisnęla mnie lekko za ramię. 
- Więcej nie żadam. O następnych 

dziesięciu latach nie mam dużo do po
wieLlzenia. Poznałam wielu mężczyzn. 
między mnvmi Jana de Sieffert. Wyga
sła gałąź tego rodu ·miała tytnt hrabio
wski, ja używałam i;ro dla efektu. Pro
wadziłam światowe życie, jeździłam po 
modnych miejscowościach... Pocizątko
wo nie brakowało mi pieniędzy. ale to· 
pniałv mi.~v rękach. Miałam dwadzic. 
~ria lat i lubitam się bawić. Tęsknitam 
do DL1brosky'cgo i nie mogtam go od
zyskać. Doszła mnie wieść, że ktoś o 
podobnem nazwisku umarl w Rosji na 
malarie. Gdyby nie to, że spotkałam ko
bietę, którą kochałam i która mnie ko
chała. lwtabym się stoczyła na samo 
dno unadku. 

- Pal1ią Mason? - zapytatem. 
- Właśnie. Z domu łiarjetę Boyd. 

Kolegowałyś~ na pensji. Spotkałyśmy 
s ię w Europie. I ona była nieszczęśliwa. 
M~ża jej znałam od dzie cińs1wa. By t 
kilka raz.v u tt\ego. oka_ rn_ c.. n.t 
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f ~ · f 1· Lok a.tor ł rum n~ Niesamowita mieszkanka lasu. [ ~ ln f n f [U został zwolniony z are1ztu. Osobliwa zdobycz myśliwych. 
U ~ ~ U J • Z Sosnowca donasza: mając dadm nad gt~~a zam_ieszkał na z Krakowa donoszą.: mieszkała od 2 miesi~cy '" szałasie, 

i;ycle Warszawy w kilku Przed kilku dniami donieśliśmy o cme_ntar~u. Jednoczes~1e .dziwak ten Oddawna już mówiono w okoli- wybudowanym z ,R"ałęzi. Żywiła się 
wleraznch. zatrzymaniu bezrobotnego stałego mie· ~~wier<lz1I: że w ~r?b1e nueszka

1
!0 m1.~ cach Skolc,g-o 0 leśnym czŁowiek~, ia~odami i surowemi g-rzv.bami, uni-

i Sytuacja w rzeźni miejskie i ul.!- szkańca Kutna, niejakiego Pedzh'Iskiego, s1e zupełnie doorz~, I wcale go n e raz ukrywa 1ą.cym się w ostepach les- ka iac widoku ludzi. W Groedlowić 
R"ła nowemu pogorszeniu. W osta- kt~ry obrał sobie za mieszka111ie grób ro ło towa:~vs.two meb?sizczvków. - nych. Opowieści te powstały stą.d, wykapano ią. i ubrano w iakaś o-
tnie1· fazie umiastowienia robocizny dzmv Torbusów na cmentarzu w Goto- Ped!-mskt przek_azanv został do dy że przed wojną. jeszcze spedza! let- dzież poczem odwiezióno ją. fur~ do 

nogu. ~pozycJf sędiz1ego sledczego, który go . k · ł b k 1 k I k. · d · · ki 
na terenie rzeźni i targ-owLsk mie i- Pędziński całe dnie watęsał się po poddał powtórnemu badaniu, a jednocze me wa a·c 1e. g: ę o o za~zyty Vf a- s o s 11e~o urze u. 1111e1s e.go. 
skich o bcią.żon.o I klg-. mięsa tak wy Zagłębiu, na noc zaś ~nie widząc, że jest to człowiek niespeł- sach skolsk1ch. w. s~ałas1e pe~1·e~ le Po ki.lku g-_odzmac? dzik?- ~obte-
sokiemi opłatami, że. można się spa- wracał na cmentarz, ra rozumu polecił go zbadać lekarzom. l~arz. ~raka.wski. zv1ą.~ samotnie i ,od te z~volnt.~mo ~ aresztow . m~e1skith, 
dziewać bą.dź znacznej zwyżki cen hv spokojnie przespać się w trumnie, z p 0 zbadaniu lekarze orzekli. że Pę- zyvm~.1ac s1e. w pr.vrr:1tywny sposob. ~dyz - 1ak się okazałó - Jest ona 
mięsa, bą.dź ostre~o za\argu między której uprzednio usunął części szkieletu dz.iński jest rzeczywi~cie chory urny- N1~spodz1ew?-me 1edna~ odkr,yto 1stotQ 
kupcami mi~snymi a dyrekcją. rze- Iud:zkie~o. słowo. wobec czeg-o sędzia śledczy po- obccme prawdz1~4„ .. k_?b~e~ę lesn51„ 
źni. Poczvnaią.c od dnia 30. ub. mic Aresztowany Pęcllziński z całym 8PO !ccił Podczas vo!owama n~ 1eleme, k_to-
siaca rzeźnia m1eiska wprowadziła kojem oświadczył policji, że do ZaJ.?Jebia zwolnić izo z aresztu. re od~v:ło s~~ ~ rewirze skolsk1m, 
zakaz wykonvwania pewnych czyn- przybvł w poszukiwaniu pracv. a nic [ -·one - natrafili ,g-a 1ow1 na naga, 
ności przez kupców i ich personel · dziko wygl~dah~ca kobietę, 
rzemieślniczy. Równocześni\'.! o.od- KRATECZKI. o włochatem. obrośniętem włosiem 
wvższone· zostały bardzo poważnie _. ...- ciele. - -
opłatv pobierane ~rzez zwią..zki ro- J e S Jl e n Na widok ludzi kobieta cofnęła 
botników za wykonvwane czynno- • ste do kryjówki, wvda ią.c niesamowi 
'ści uboio•ve. Dla ilustracii przy- Dz i -w n a h is to l" j a. te okrzyki. Zatrzymano fa i odpro-
taczamy szereg- przykładów: Przed • • . w adzono do Groedlowa. Tak się oka 
l"'.-Prowadzeniem urniastowienia pła- Jesienna ~goda, dz!a!a n.awet na .za-! - '\Vyobraź sobie - gawor!-,Y moJ.a zuie, kobieta ta. licząca około 2; lat, 

.zupełnie nieszkodlłwą.. 
Kobieta ta zachowywała si~ "' 

aresztach n~esamowicie: z nikim nie 
rozmawiała. Ża,dała natomiast duźo 
iadła. Bvła tak wv2"łodzona, że 
przez kilka godzin n.ie mogfa g-łódtf 
zaspokoić. 

Gmina skolska ma teraz wielki 
kłopot z leśną. kobieta i nioe wie, co z 
nią. pocz.q.ć. Na iprawdopodóbniei zo
stanie ona umi?.szczona w fa.kimł 
orzvtułku. 

con o dla zwią.zków robotnkzvch od wodowego cymka. Trudno, JUŻ tak Jest, 1 i.ona - Ja mam na ręku cztery s10demk1, 
iedne2'o cielęcia w skórze I zł., o bee ie kiedy, mówiąc językiem domowych P') I Liję, więc, rozumiesz, bardzo mocno, ona I 
nie .1. 80 zł. cd ciel~cia bez skóry etów. wicher wyje za oknami a deszcz: przebija, ja znowu przebi]am, ona iesz
-- :;.:; g-r. 01.Jecnie ~.80 od ban~na. po smętnie bije o szyby, człekowi robi się na : cze raz, ja także i co się okazuje} Ona 

,,Wzruszaiący'' dowód miłości. 
Oryginalny sposób porozumienia. 

bier ano 16 g-roszv, obe.cnie 80 g-ro- duuy dziwnie łzawo 'l piłby pH 1 pił. ma cztery walety. ~ 
szy :td. o.vn~tnie podwyżki wvno- Jes'ień jest melancholijna i ponura. Te cudo\vne hlstorje v.'Prawdzie mnie "!-~ Lwo.wa do.noszą.: napadnięta, oznaimiaią.c, iż areszto-
sza 140 do ; :woo procent. vV tej sy Człowiek mimowoli nastraja się do pogo-- wcale nie interesują i nie ohr-liodzą, clio h N1ecodz1enna 1 pdła swoistego wany jest i1ei mężem, z którym by-
1 ua ( ii osi·"!n. org-anizac ii kupców i dy 1 również staje me'lancholijny i senty~ r.iai: odbijają się na mojej kieszeni. jednak u~10ru1 . so

1
ena rokz.ef[hra a sie na i ed- ła od kilku miesięcy w se'paracii i 2e 

rzc.mie.ślnikr'·w miesnvch wv»LoS()-- I „ z b" , . b' . · d · ne1 z u i.c wows 1c . dotychczas bez skutku próbówa.ł 
wało pismu d.o dvrekcii rzcźt~i z ża menta me ponury. acz~na ro ie wow· ~e ro ·ę przy1em!1y wyraz tw~r~y 1 u a)e 1 Do przechodzą.cd pani podbic;;?:1 sie on z nią. pogodzić. Prawdopo-
rta11iem auu~owania no,~-ych z::i.rza- czas kocha?~e wyrzuty~. ze ~o zbyt mało ~e sł! 1cham, n!ysl?c 1ednoczesn1e ~ ~err., w PE'wnei chwili ele~ąncko ubran.-~· dobnie scena. zaaranżowana na u1i-
dzcń. Pozatem skierowano n'h,mor- kocha, mysh o samobo1stw1e, zwłasz.cza rk się wyrwac wieczorem na zamowtone .meżczyzna i cv, miała być -0statecznCJ, pr6bi po-
iał cło mlnbt1 a przemysłu i hci.ndlu jeśli ma dwadzieścia ł kilka lat, je~Ji ma pijaństwo. I wvrwał iei torebkę. rozumienia sie. \Yobec tak oczvwl-
P! ·prośba o zajęcie. sie stosunkami ·w wiecej lat, zapłja melancholję koniatlem. .,PRIMUS". iGdy naoadnieta wszczeła alarm, stych „dowodów miłości" była. żorta 
rzeźni. Sadzą..c według- nastrojów, jeśli jest parę dni po pierwszym, lub czy- Historja dz1!1.lejsza iest h~storj~ bardzo 1orzechodnie rzucili sie za uc.ickaią.- darowuie,-mu wvsteoek i nie PJ:Zył~-
vanuiacvch wśród kupców mięsnych stą., jeśli jest parę dni przed pierwszym. dzhvną, w któcej, przyznaję się to szcze: 'cv.m. ~ieli g-o i sp~owadzil! d.o ko- cza się do postepowania karn·<!i?o. 
nie i est wvkluczone, że w razie, g-dv Taka jesienna pogoda un!emożliwia rzP-, nie zupełn:e s\f wyznaję. Coś ~t·taJ :m1sa:1atu. Gdv. koi:czyło s1.e p~zesł_u Poe-odzeni małżonkowie razem 
nie zostanie osi~gniete. porozumie- człowiekowi wymyślanie dowcipÓw, cóż jest nie w porzą.cllrn, posłuchaide tytko ,chanie w kom1sanac1e. z1<tw1ła się udali się Q.o domu. 
nie, chwyca sie oni środków rady- bowiem Q!Oź.na napisać dowcipnei;?o. kle- pańs•wo sami. . _ 
kalt1ieiszvch, aż do oróby pozbawie- dy jest zimno, w~lgotno I ponuro. Kohle- \Valentyna Koi.łowska (Pabianicka Pion~ce loże wloczi0 ... j 
nia Warsz:avvy miesa włacznie. ty schowały swoje mn~ej lub wi'ęcej 5}irz. 141) gotowała na maszynce naftowej, ~ Sk„ tkł al ·a ! • '.I: :e:I ' 

• • * -- ne buzie oo. d parasole, tak że ich wid0k zwane1' „PriJ11usem" bkcw. \V pewnej I u P eni na s~anie. Ka. ostatniem posiedzeniu magi- z \V 
stratu warszawskie_g-o rozważana n)e może już rozpromienić dusi.v człowie- chwili kakao wyhipiało, maszynka zgasła , ilna donoszą.: . \ og-ieft w ~ianie. W_ cz~sie snu 'YY· 
była mlędzy in. sprawa znacznej ka wrażliwego na te rzeczy, zresztą na u- i nil' chciała ~sę więcej palle. 1 • St raszr:y. wypadek zdarzył s;ę ':·e I buchł. pozar. Płoi;i1en1e n~[.le ob;yęły 
zniżki kosztów szpitalnych dla dzie- łicv wcale prawie już się kobiet nie w1- Niby tab sobt(> zwykła domowo 1.:·u- : wsi Roz~ltme .. ~ow. mołei..ieczansk1e- prowizoryczne łoze. Szostaka. \\ ło
ci, cierpiacvch na chorobę Heine dzi, siedzą onP bowiem w domu i U'J'aja chenna historyjka, kt&rn nikogo n=e ob- 1 r:o, a nuanowicie.: do stodolv, Tana czeg-a stracił przytomność skutkiem 
_ M· edi·.na. ze strony nier:to'rycll b "d · lb 1 · ł'"k - ł · 1 I d „ A , , '1 k t I Pałasza zakradł s1e w n.ocy włocze~"a dymu i Doniósł straszną. śmierć w 

K wh rk1 ge la,f a „ o e~ą ";' . oz ,_u tze su-' c :o z1 J memd a m~T-w::po nego zk ca.~r.z.rn: Michał Szostek. który na sianie uł~- płomieniach. 
członków ma,g-istratu wysunięty zo- c ,'fl.w. ~ te. e omczną i mo;vią ~K~nan~=nu I mi czy z są e~. , vrn<:zas~m o ·a_z1P~" su;: 1 żył sie na spoczynek. 'Vll nocy Szo- Część stodoły zdołano uratówa·ć. 
stał pawe.t 'V.'.'niose~ bezpłatnego le- miłe, niewinne, ła~odn(' h15torv1k1, bowiern i :re to kaka•) narob fo bigosu, l-:iow1em mąz j stak zapalił papierosa i parróc:.zvł --
czema te1 mebezpi~czne1 . c~orioby. jes~ef. dzłnła róvmież. i na kobiety. Walenty Z.-lz!si:'lw Koz.lowski zr.-bił żo-j , - ~ -
Pozatem . na P01"Z4dku dz17n.ny~ Ponadto jesień można poznrić po wy neczce p!ekło, że ni~ tun.te sif' oh:hcclzE ~ • - k Ś -
znal~~ła tę d sprawa uvow~zn1:er}1'1 stawach skleoowych, które z~czvnają li.ii z maszynką. że fo zepmła itd. żom od- I ~e~JZJe U U n1erzy. 
tmal ~1rs· rbal. u 0. '~Yptkt~zhczema ~-ke- 1 obHcie wvładowywac na publiczny ,~;id ok powiedziała: ty s~·m iesteś ldio:""„ on jei Taf em n: ce składów futer. 
n c 1 o 1g-a.cv1 m1e1s 1c w wySIJ o- 1 I , bo 7 ' ~ + „ ł · 

fol l ~ mil jonów w złocie.. .~a 0:1ze l ty, . n.owu 0?P')W,e~ i'.ia •• potem on? l?mu, en Ze Lwowa don·oszii: ły ópieczętowane 1 pozastawione u lnipców. 
· • • • Jeśli jesień potrwa dłużej będ~ mu- JeJ, ona Jemu, aż wreszcie przybyła po!i- W związku re zhliżają<'yttt :1ię EMonem Re<wizje zostały przeprowadzone nie tylko 

We<lłu~ wykazu wydziału, prze- siał, zdaje si~. również nauczyć się br'id~ i:ja uspokoiła a.w:mtmui~ce sif' tn"łże,1olwo zimowym i importem fut.:r z.t.lgranic7Jllych w ma~.1zynach i !kładach, ale takie w pry 
mvsłoweg-o magistratu warszaw- ge'a. Wprawdzie dotychczas w karty nie spisuiąc protokół. clo kraju. Ministerstwo Skarbu zarządziło watnych mi.e.!~anłach kupców i u niektó 
skie,g-o dn. I b. m. zarejestrowanych gram, ale ile ra:z:y przyi1Ię do <lomu • .ie<tPm Są.d Grodr:kl !'.k~7.al Zdz=~i<l'va i \'<la 1 przeprowadzenie kontroli przesyłek futrza rych zakwestjonowano kore.&pondencj~ han 
bvło w Warszawie 2.174 taksówek, cały natychmiast wypełniany dzl-wnemi !,;_ lentynę Kozłowskie~ każck '11'\ 30 7 k.tyr.h nych na terenie cal.ego kraju. W Mhłopol cllowl!, świadcząet o stMunkach handlowych 
podczas J:rdy na I września Uczba slorjami karcianemi. grzyvmy lub 6 dni" are ;-; /cm; Krzeclr: ~ce sprawą tą zajął się Inspektorat Straży tych kupców z Niemca.mi. 
ich wynosiła 2.oq4. Zatem w cią.g-u ---~:n:.,,__ _ ' 1 Graniczne.i w Przemy~lu. nta którego polecJO Ponadto w jed'nej z firm zakweetjono~ 
września przybyło 8o wozów. Poza- • 1:1 w1t •w·-~ n~e w dniu wczorajszym komisarjaty Straży no nh~ostemplowane rachunki na mmę- k.i1 
tern re1»estrac1°a wykazu1'e is1tn1'enie R ia. D JO-K]\ CI K. Granicmej we Lwowie, Sttmisławowie i kadziicsia.t tysięcy zł. """ wladQimOści rolnicze". wygi. p. J. Płatek. 19.3<1 
4~ech dorożek -parokonnych i 1292 felieton muzyczny, 19.45 Prasowy Dzknn<lk Przemy8Ju. przeprowadziły 
dorożek zwykłych. Bardzo znacznie QASZYN, wtorek. Radiowy, 20.00-20.50 Audycja z ok. narodowe- . rewizję u Ws1:ystkich kupców, Strzał na torze kolejowym, 
w.zrosła W ciagu ostatnkh kilku 11.50 Kom. meteor. dla komunik. lotniczej go śwdęta ameryka6skleiw ku czci Kazimierza zajmujących 11ię hahdlem futrami. S6 
miesięcy liczba rowerzystów. Ilość 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Proi'I'am na dzńefl bie· Pttlaskiego. 20.so Wiadomości sportowe. 20.55 Wyn:iki tych rewizyj dostarczyły obfite Trup żołnierza P•P• 
,.;-a.re iestrowanych rowerów wynosi żący, 12 10 Przegląd prasy po!skiei, 12.20- Dod. do Pras. Oz. Radl .. 21.00-22,00 Recital iro materpłu organom &traży granicznej z Wilna dono·szą.: 
\V chwili obecnej I0.7SI. 13.55 Płyty, W prrerwiie o 12.40 unęd. kom. fortep. Stanisława Niedz.ielskiego. 22.00 Kwa- do pr:r;eprowadzenia dalszych studjów. Mia W dniu wczorajszym na IOQ kl· 

N "b PIM„ 13.55 Kom. Państw. Urzędu Wych. filL.. i dran.,; literacki: fragment z JXJW. w. Gąsiorow· nowicie u całego ezeregu większych kup- 1ometrze lini·i koleiowej Mół69ecz-
w· lk3:1 lizb'szdą.. premjer<J, WP ,Tc~~rze. Państw. Zw. Sport. ·14.25 Komunikat gospodar- ~kiego p. t. „Milość królewicza". 22.15-?.2.55 ców zakwestjon·owano futra wartości kilku no-Usza popełnił samob6jstwo 
· Ie im ~ zie opera ucdni ego czy, 16.00 Przegląd najnowszych wydawnlctw Muzyka taneczna. Z2.55 Urzęd. kom. PIM. ; S'et tysięcy złotych jako pocbndząoo z Nie przez zastrzelenie Si"' szere~owiee 
„Turandot'. PdróbyT pdod kieruMnkiem rnmówl prof. H. Mościcki, 16.15 Odcv•t dla nau- };om. policy1·ny, 23.00- 23.30 Muzyka taneczna miec, a w szczeaólności baranki kMm\ckie- ..,. 
m J „ ·r-- 86 p. p. Bolesław Sławoniewski. Na 

uzycznym yr. a e.usza azur- czycieli., 16.30 Plyty. Arie i pieśni w wyk. Len- l(OfNlOSWUSTERHAUSEN. wtorek. oraz selskiny. a nawet gotowe błamy. Kup miei'sce. \'"rpadku przybyły władze 
kkicwicza i reżłvsersktm M. Lewiec- der. 16.40 Odczyt p. t. „Jesdenny czar Wenecji' 14.00-15.00 Tr. z Berlina, 16.30-17.30 Kon- cy, u których towary zakweatjono>wan~ wy woi'skow~ 'i śledcze, które ws:tcz~łv. 
·ieg-o1sa. Wh pe nKvm bi.eg-u. WŻ rolach wygi. p. Zuzanna Rabska, 17.00-17.55 Popcl. cert z Lipska, 17..30-17.55 Or. Scbulze-Pfaelzt kazywaJi @ię świadectwami, iż tcm11r jest dochodzenie, celem wviaśnienia po ... 

nacze nyc pp. rzywie.c, migrod koncert symfon. W przorwde ok. g. 17.25 kom ,Bóg 1 bezbożność w dziejach'', 18.00-18.2.= pochodzenia węgierski.c:go. Kwest.ja praw wodów samobóistwa. 
-Fedyczkowska, Gołębiowski, Mai dla żegl. i rybaków, 17.55 Program na dz. nast. Wesola na:uka muzyki Wyk.: Paweł Hermam dziwości i autentyczności tych świadectw 
i Wra~a. N owe dek.orac1e i kostju- t8 00-18.55 Muz. lekka, W przerwde: Wiadomo- i In .. 19.00-19.~ StenogralJa dla zaawansowa· będ:r.fo dopiero badaną. 
my pomysłu prof .. Winccnteg-o Dra- ~cl bieżące. !8.55 Ro:z:maitośc:t 19.l/'i Kom. Tow nych. 20.00-z2.oo Tr. z Be-rlina, 22.20-24,0( Narazie lftż do dalszej decyzji Mihister w·oda gorzka ,,Fran.ci&z:ka Jó~fa" - cayid 
bika. Zach. do HodCJW1i kont w Polsce, 19.20 „Bietące Koncert z Ifambur!i0. atwa Skarbu zak'Wla!tjonowan:e towary z·osta żołądek, jelita. i krew. I 

AND~E BIRABEAU. 
' I 

Zdr a.da. 
Ona zaś, zlekka kiwają.c głową, przy

glądała mu się ze zws kłym siwyru, mi
łym uśmiechem, i patrząc mu prosto w 
oczy, przemówiła: 

Z kanapy, skórzanej, na której leżał - żyjemy z sobą od dwudziestu sie<l 
i wycią.gni~tą, obolałą i zreumatyzmowa_ miu lat, Rajmundzie, i w ciągu całego 
ną nogą, p. Saint.Cast widzieć nie mógł, tego okresu zdradzałeś mnie ustawicz
kto wszedł do pokoju. Jednak z deliik.at- nie .•. ze wseystkiemi mami przyjaciół. 
nego sposobu otwierania drzwi i lekkich kami, z nieznajomemi mi kob:et&mi, z lmż 
kroków, z,gadł, że była to jego żoina. Więc dą kobietą, którąś na!Jotkał i która nie 
rozkrzyczał się: pogardziła tobą ... Dważasz piękne ko-

- Nareszcie! To niesłJchane, na:praw biety, narówni z dobrem winem, za rz;ecz 
dę! Od godziny czekam na swoje ziółka! najprzyjemniejszą na świecie„. Lubisz wi 
Czy tak trudno było wydać zlecenie, że- na burgundzkie i bm·doskie, lubisz blon
by mi j~ podano? dynki i brunetki... Posiadanie własnej 

Lekkie k1roki zbliżyły się do niego. Uj żony nie stawało ci na przeszikodzie w 
rzał teraz żonę przed sobą.: ubrana by. zdobywalfliu żon cudzych, prawda ?„. Tyl. 
ła do wyjścia, w płaszczu i ka'.Peluszu. ko, że nie robiło to twojej ślubnej mał
Nakładała właśnie rękawiczki. Zdziwił żonee nadmiernej przyjemności!... O! nie, 
r.ię: zapewniam ciebie! 

- Wychodzisz? „Cierpiałam bardzo. Z powodu spo 
Wychodziła? Pod wieczór? I w dodat. niewieranego uczucia i obrażonej mHo. 

~ wtedy, gd~" on był w domu? ści własnej. Może nie pami·ętas'z już, że 
J czuł sie niezdrów? robiłam ci sceny zazdrości, ponieważ za-
Uśmiechneła sie. r.iechałam tego już od lat dwudziestu. 
- Dokąd ·się wybierasz? Lect ja wiem, że je robiłam. Robiłam 
Uśmiechnęła się ponownie, i jedno- naogół wszystko, co tylko mog-łam. żeby 

<'Ześnie zrobiła J'zecz jeszcze 00.rdziej zdu ciebie wzruszyć. Próbowałam ciebie na
m·ewają.cą: nr.wsunęła krze&ło i usiadła straszyć., usiłow<1łam zbudzić twoją li 
obok męża. Siedząc przy n;m, leżącym tość„. Udawało mi się to tylko poczę
wy.imdnie, siedz~c sp-0koi11ie, .zniena<'ka ści.. . Strach twój trwał może tyd?:ień, 
wywarła na nim wraż-0nie osoby, 'futóra litość twoja - może dzień jedf'n L. 
nie czuję si~ Już u siebi!" w domu, a tvllrn „.Pozostawało mi więc i-edno tY'lko 
r.kłada krótka w"zvt.e. Było to wraź?nie ws j-ście: porzucić ciebie„. A! i1ie. Byłoby 
nie.ias11e. nar.c>1niają.ce go newnem zaże~ 1 to z<1naclto proste. Oto mężcz:',,"Z na starn się 
nowaniem. o względy kobietv. wzrusza fa.. zdoby. 

wa, a później gdy, nasycił się jej miło
ścią, ~y można zwracać mu wolność 
na pierwszy odruch znudzenia z jego stro 
ny?„, Czy można dlatego, że mu się 
przeszkadza, odejść grzecznie, bez robie 
nia mu trudności? ... Byłoby to zanadto 
głupie ... Prawda, że podz~elasz moje zda
nie? 

GdJ· zaznałam już bólu dosyta, za.. 
częlam przemyśliwać o jednem tylko: o 
zemście. Są dwa klasyczne sposoby zem
sty: albo zabójstwo, albo zdrada. Co 
do mnie, nie miałam wcale ochoty z.o 
s-ta.ć zbrodniarką.. ,Jest to zapewne tylko 
kwestją temperamentu: nie joestem O

sobą zapalczywą. I 1drada takrie jest 
prawdopodobnie również zależna oo na.. 
tury: je&tem kob:etą do gruntu uczciwą. 
Mieć kocha>nka.„ spotykać się z kochan
kiem.„ Sam W}Taz ten przejmu.ie mnie 
wstrętem„. Zresztą, może, gdybym była 
spotkała człowieka, któryby mi się p'.' 
dobał - - - - Ale nie spotkałam go 
nigdy .... 

Ponadto uświadamiałam sobie, że nie 
byłoby to zemstą. Mścić się znaczy k:t . 
rać, poslepować źle, orzyczyniać. bó1, 
wyrządzać iklrzywdę. .. Zastanowiłam się 
dor;rze 1 przyszłam do priekonania, że 
kochałeś mnie za mało, b> cicrp'eć z pn. 
wodu mej niewiemo:Sci. B:vłoby to ul{łn· 
cie tylko, ale nie rama. T-,.,,·oja mil0~ć 
włas:1a zabliźniłaby się sama, bez kn· 
jącego leku, w ci:).gU jednego dn 7a! W 
owych czasach b;vłcś tnkim pogromcą 
serc! I cóż zn:irzvc~ morrła .icc1na moja, 

drobna zdrada wobec twoich, które były 
liczne, nieskońcwne i różnorodne?! Był 
byś mnie wyrzucił z domu, a hańba sta
ła;by· się tylko moim udziałem. Dziesięć 
zwycięstw nowych pocieszyłoby cię po 
mojej stracie. Byłam przecież w owej 
chwili dla ciebie tylko jedną z wielu.„ 

A więc zostałam przy tobie, nie uczy. 
niwszy nic zgoła. Nie dlatego, bym wy
rzekła się zemi.:.ty. Nie. Wprost przeciwnie 
Zostałam tylko dlatego, by móc się :z;cm 
ścić. 

,,Nie -;iojmuję, dlacz· '"O męi;ceyźni twe 
go typu plątać się chcą w ma.łżeństwo„. 
Może mi to wytłumaczysz, co? Lecz i 
bez tego odg·adłam: kien1ją się instynk„ 
tern przezorności. Biorą żoinę w tymże ce
lu, w jakim wnosi si~ wkład pienię".lny na 
l"entę dożywotnią: gdy nadejdzie starość, 
stare lata będą zabezpieczone„. Chwila ta 
pnyszła dla ciebie. Rajmundzie. Skoń · 
cwne z miłością., ładnemi kob;etami, s.koti 
czone bezpowrotnie. Jesteś jui „star „ 
szym" jegomościem, obawiającym się 
przeciągów, nie lubiącym wychodzi~ wie 
czorami, ho dawne nadużycia przykuwa
ją. ciebie do loża, ze sztY\IVną nogą.. Na .. 
cle!':zła więc pora ziółek, partyjki w karty 
godzina radia, czytanych od des·M do de~~ 
ki dzienników .... godzina pożycia małźe!t. 
skies>:o. 

Nie moina itti zarabiać pieniędzy, 
ale żyć się będzie wygodnie pomimo 
wszy5tko dzięki rencie, jaką się sobie 
rn·z"'~'.ornie zapewniło, w p.rzewidswaniu 
tei chwili: żyć sie bedzie z żona. - -• .... ~ 

Dziś dopiero, dziś, m6j drogi, at.a.
łam ci się bezcenna. A więc porzl.IC&JI 
ciebie. Tylko w ten sposób, i dziś dOJ)iero, 
zdradzić ciebie mogę. 

Czekałam na tę c.b:wilę lat 'dwadZie. 
ścia siedem. Ileż to ra.zy qdiiła.m, te 
już wybiła szczęśli~ dla mnie go... 
dzina... Ale nie 1 Jeszcze :re.z zaceyn.8.łeł 
brykać, zrywać węcWidło... Nie n.a.lekło 
się &pieisizyć, pojmujesz to, bo w~yst
ko byłoby chybione. Nie mogłam odejU 
ani chwili jednej zawcześni~. Ale teraz.„ 

Wobec ostatnich swych koohanek by_ 
łeś śmi~szny, nędz.ny, oda.rty z prestita .•• 
Widziałam tw6j b61 i rezygnację. Lecz CH 
kałam jeszcze rok jeden dla ipewności. 
Teraz sprawa dojrzała: • jestu stary ł 
niedołężny - dobry - Ulaniem twojenl 
-- tylko dla mnie. A więc odchod7.ę ..• 

Dwadzieścia ~iedem lat tern.u byłe! 
1.30trzebny memu kochaj ąceniu sercu. 
Dziś egoizm tw6j potrzebuje mnie. za„ 
wiodłeś mnie, więc i ja zawiodę cienie. 
l'rzekonass aię, jakie to str~ gdy nagle 
11braknie człowiekowi tegó, czego potr7.e. 
huje nadewszystko.„ Przekonas" się .•• ro.. 
baczysz .• ,'' · 

Uśmiechała się jesreze, gdy wyeił• 
gnięty na lmnapie, pnygtądal &i~ jej hes 
tchu, ze zdumieniem i w milC7le!tiu. z„ 
pięła rękawiczkę, zlekka skinęła mu 
głową, otworzyła drzwi. Słyszał jut tyłb» 
odgłos jej lekkich oddalają.cyoh si~ kro. 
k6W... • I 

Tłum.L.M. 



I : :SPORT.--...., 
Zmierzch mistrza . , . 

p1ęsc1. 
Kompromitacja, CZJ zwycięstwo? 

P.ierwszy mlędey!YcltiStwowY mecz pł~kd.ar· 
ski w Łodzi WY:i>adł llłe 1lak Jak ISltę spodzie
wano. 

Łódzką brać SJ)O?łowll ~ottbl :PrZYilcry ·
wffd. 

Mecz po którym się tyle spo~ wy. 
padI pod wzg;Jędem spC>t'towym 1 

Cz~ oftcW.ną koflczy krótkdte I>NeI11ówienle 
PoSła Wolczyńsk~e~o. k1tóry w miienl'U kfobu I. 
K. P. wręcza Oamcza:rkow!, obohodzą.cemu ju. 
blleU&Z pliećdzteS<1'ąteJ wa.1kt. zeg'an'ek. 

„.,. O" 

Liga w jesiennem słońcu. 
Wyniki wczorajszych meczów. 

PC'LONIA - WARSZAWIANKA 4:0 RUCH - 22 pp. 1:0 (1:0) 

W r z .~1 :O) . Siedice Rozegrany mecz ligowy mię 
, a s awa •. w p1erws~ej P.olowte P~ dzy Ruchem a 22 pp. był niezwykle bru 

m.n:io ~rzewag1 Warszawianki, Polon]l talny i obfitował w wiele przykrvch epi 
~~aJc się zdobyć .bramkę. przez; Sucho~- zadów. Ruch był drużyną nieco szybszą 
k1~go .. Po prze.rwie Polo111a ma znacznie i bardziej wytrzvmaiłą Zwycięską bram 
wicce1. z gry 1 zdobv~a dalsz.e trzy kę dla gości zdÓbyl ; 16 ·min. Gwoź
bramk1 prze;z Szczepamak~ (J) t Pazur dz iński Sędziował p. Krukowski. 
ka <2) Sędziował p. Schneider. 

W dniu wczorajszym rozegrano na
stępujące mecze: 

TABELA LIGOWA. 
Klub 

Cracovia 
Pogoń 
Warta 
Legja 
L. K. S. 
Ruch 
Wisła 
Garbarnia 
Warszawianka 
22 p. p. 
Polonia 
Czarni 

Gier Pkt. St. br. 
18 26 50:23 
18 24 28 :11: 

19 23 49;;).J 
18 21 33:2(1 
18 20 36:24 
18 18 29:~.) 
17 17 30:3·1 
18 16 31:42 
17 15 )9:39 
17 12 25:40 
17 11 21:·10 
17 11 15:38 

wprast kompromłtuJąco, 
świadczą~ o znacznem obtJ!lżenlu st.o l)Oł2:llomu 
naszego plęśd.M"Stwa. 

W ńngu zostaje sęclm Sadłowski! I p~edsta
wlciele w.tgd muszej Brben (AustrJa) i Rogal
ski (Polska). Walka tywa i d<>ść mteresująca, 
stoi iednalk: na, lllisktlm poiziom!le. :Rogalski nde 
był w stanie przeciwsta:wdć się Brbeoowl, któ
ry w trzeciej ~ie przechylił zwyd.ęstlwn 

WARTA - LEGJA 3:1 c1:0 Sport .......... „ ki'lku 
Warszawa. Niespodziewane zwycię- ,,,.. słowach. 

Po szeregu pmva2nyich sukcesów. których 
punktem ~ulminacyJnym bylo świetne zwy. 
etęstwo nad reprezentaQJą Niemiec, nobtijemy 
o.be.ente okres slaboścl. 

Jin spotkanie « Wlochaml zaJloończoo.e re
mfsem snnrullilz-OIV."ało Oikl'e$ sła.tJOOo~ 1l'v!
doczn10ny w pefnym „bla5:ku" na wczora~ ··" 111 

meozu z A us.trją 

Wynlik 9:7 os1iągn1ęty w sPotkantu i n·le
przedsta.wiaiącą z.byt siJ:ne,go P!"Zedwnika 
A.ustrja, nie śwl6adczy zbyt doorze o nasz-em pię. 
ści.a1rstwiie. 

Nasza ósemka reprezen~yjna 
naogół zawiodła, 

przyczem Jedynie Cyran f Kairpl'ńskł W'Y'J)adll 
bez ms1trzeżeń, reszta mniej lub więcej roz. 
oziarowGJla. 

na swoją stronę. 

W wadze kogucie) sipotykaią się Weass (Au· 
str Ja) i Polus (Polska). Weilss męczy pra;eciw
nika, który okaizuje się bair&lel agiresywnynn. 
Polak l~t prawfie cały az.a.s stroną allalcującą 
brak mu Jednak ai.osu. Brz~nane Polus.owi zwy 
c!estwo krzywdzi Tllieco Austrjiaka, lkt6ry na re· 
mis Jednak zasłużył. 

W wadze piórkowej J aro (AUJStria) ł Cyran 
(Polska) zademonsf.!rowald boks stojący na bar· 
d:ro wysoki!nn poziomie. Walka ta byla; nailad
nlejszem spotkaniem dinfa. WYl!lik lll~erozstl'ZY· 
gni~ty odpow1iada przebiegowi walid. 

W wadze lekldeJ spotykają słe Wagner 
(Austria) ł Sipiń.sld (Polska). M!słlrz Austr)l z.u
pelmie slaby, Jednak i Polak rte o wrede go 
przewytszał, mimo flo Sd'IJiński zwyciężyl .zu
retnde zasłużenie. Zawii.ód? więc 11>rzedeW\5z.ystMem Rogals·ki. 

dale~ Konarzewski dfa któ.reiro wa~ka wc1.0. W wad.ze pófśrednffei Flrer (Austria) spotkat 
raJna jest zmSerz,1;!1cm jego kairje.ry. ~il! z Gamczarkiem (P11lsk1), Na@z jubilat na· 

NliespecjaJnie spl.<;alj się misfrrowle Polski potkał w Auatrjaku na niezwykle grożnei(o 
PQJus f Si11<ińs~u. kt6ry.m brak zupełnie silne- przeci·wnika. Król K. O. polowa! wyraźnie na 
go cl.osu. decydują..:y cios I dlatego walka ta straoila 

Rów11kt. Gairn k f Ch · I •· wiele na ~t śc· T 1 · -C7are mie eWfsrul hyU ' o 1. rzy ce ne 010sy z prawef, z 
ponltef swef ostatniej formy. których iedein w drugiej rundzie zwabił Austrl<i 

.Reprezentanci A\J.Sltrj1 natomiast spusali! się ka na deskti do dtZfiewieoiu, zadecydowały o 
znaicznie leJ>'el niż przY'Jl((JSzcza111t0. Obok kil· przyznaniu Carncz11rkowi zwycięstwo DR pun· 

ku stabvch i€dncstelk, mają oni! też k:illka jasnych kty. 
'.lltt111któw. W wadze średniej Beranek (Austria) biie s:ię 

Na czioJo wybi1! się tu świetlny Zehetnneyer, 2 Crum!elewskim (P()j)ska). Austriak fest Jesz· 
pogromca Karp'ńskiego. cze dość surowym materJalean ma jednak Pierw 

Zehetw<;)ye1r by~ naJkpszym pięśc1airzem sp°'t sz0rzęd.t1c dane na dobrego pięśclar.za. Chmie-
lro.nia. lew~ miał swój nienaj[epszy dzień. Zwycie· 

Dobra klas~ reprezentowadd też Brben Po· stwo punk<towe osóągnąl Chmielewskt 
gr(J<IJ1ca Rov:aJskiego, Jairo tmzeci'W'rniik Cyrana I h'ez zbytniego wysil.ku. 
P!rer orzedw~.fil< Garncz.arka., SluZJ'lWtd:zo:ny nie- j W wadzę półciężkiej nt_ijlepszy zaw'od· 
oo przez sed2'Jió,w. nik gości Zahetmeyier bij~ się z Karpińekim 

Zwycięzca Konarzewiskiego - Haiwlfozek j (Polska). AW!trjak zademorutrowa"' 'aiezwy 
nie pokaza~ nic specjalnego, wygiral jednak kle bogaty repic.rtuar cioaów i był bodajże 

zupełnie zasłużenie. jednym jaśniejszym punktem wcz'o1•.ijszych 
Zawody mięily przebieg nriez.wykle uroczy. :iawodów. K•.irpiński zadowolił w zupclno-

sty. ści, choć przegrał walkę, przegrałby j(! jed 
Po !lllnZYbYci'll do „Scali" wol}ewody Jaszczol nak ten i każdy inny nasz zawodnik. 

ta i d()IWód~y O. K. gen: M~iachows!kiego, lctó- W wadze ciężkiej Hawliczek (Austrja) i 
rzy msiedh w ~ierwszei l~y prezes P. Z. ~· Konar7JCwski (Polska) ~.t.1demonstrowali 
dyir, Baran~wsk.i ~ Poza~a. wygliooill ~rótkie coś, co trndno nazwać hoksem. Jakaś role· 
JJrzen:ów1enie ~talne lltrzymane w nIOZWY· szainina bijatyki z cyrkowemi zapasami, to 
kle ciepłym tot11!'!. t • d b b"ł -.l · • d · l · ez o rze zro 1 s'i?Uz. •.t rmgowy u zie ając 

Po przemówieniu prezesa B:airanOM>ikJiego b 
roz:Iegty .;,1„ dżwdęk1 austriaiok:iie""' hymnu 1113.· napomllień o u „pięściarz·om". Zwyciężył 

..,....... ""' Ha w liczek. 
rodawego, wystnc.h1<1rne w s.!rup!ellłu pmez zgr-0. 
madxonych. 

Nrustępn.te preizes Larulech, w ijmie.nlDtt t1W1<1z 

ku ria pnedstawdiciel4 wl<IHk z JllP. wodewodą 
Jas!Zleoo!tetn ł ien. Ma&llch<>w.slclin na cz.ele. 
w.ręcz:ada,c Aus.trJaikorn piękny IPUha.tr w upomm
ku. 

roteroomik ekS'pedycf.. aiustrjaclclej Spira WY
daisza Jcrótk!le przemÓ\lilien~e w jęizyku nl-e
m!eak1em f za chwilę publiczność I drużyny 

"" J)OStawie na „baczność" wY&tuchufą 11asze· 
ro hymnu państ.vro.wego. 

W ogólnej punktacji zawodów zwycię· 
żyła Poleka w &tosunku 9:7. Sędziował do
brze p. Fryc Sadłowski (Niemcy), 

Przy stolikach punktowych zasi.adt.ili pp. 
Spira (.Austrj:a) i Kościelski (Polska). 

Mienącym czas byli pp. Kordasz i W o
dzkławsk.i. 

Organizacjtt imprezy zadowoliła w zu. 
pełności co jest w pi'envszym rzędzie zaełu· 
g(! prezeaa Ł O. Z. B. p. Ottona Landoecka. 

stwo Warty było zupełnie zasłużone. dzy młodą 8elkicją lilloatletycmą WKS u 
gdyż Wart.a 2!ala b. dobrze w przed- a Makabi. ~wJcięstwo odniósł WKS w 
wieństwie ~o wyją.tko~o słab~ ~yspo~o og61Jnym stosunku 86:64. Wyniki po. 
wanej Legn. SpecJalme wyrózmała się szczególnych konkurencji były następu. 
w drużynie Warty linja napadu. która jące: 
raz po raz przeprow~dizała b. celowe 100 m. 1) Laufer (M.) _ 12,2; 2) 
at~ki. ~ramkę ~la Legji zdobywa ~rzeź Pietrzak (WKS) _ 12,2; 8) Kaipłan (M) 
dz~eck1 '?I 25 mm., l_ecz w 42 minucie Ra 8kok wzwyż: 1) Różański (WKS) _ 1.50 
do1ewsk1 wyr~wnuJ~. m., 2) LauenbUJrg (M) _ 1.40 m., 3) 

Po prze~wie Warta ma przewagę i Karpiński (WKS) _ I.40; skok wdal: 
często ~ości na P?lu kar.nem gospodar~y 1) Rosalak (WKS) _ 5.51, 2) Pietrzak 
uzysk~Jąc w 15 t 26 m.m. d~lsze ~w1~ (WKS) _ 5.49, 3) Kleinman (M) _ 
bramki p~zez Przykuck1ego 1 K.ryśk1ev.'.1 5.441 400 m. 1) Wróblewski (WKS) _ 
cz~. ~r;diz1owal dobrze p. Marczewsk:. 57,1, 2) Laufer I S) Fajnberg (M) ; trój 
Wtd'ZOw 2000. skok: 1) Rófański (WKS) - 11.61, 2) 

GARBARNIA - WISŁA 2:2 (2:1) Raisalak <WKS) 10.88 m., 3) Ka,płan 
Kraków: Derby klubów lokalnych lo.75 ; tlO m. płotki: 1) Laufer 19.8, 2) 

miały przebies.? niezwykle ciekawy. ze Kiciński 20,8, S) Kaczmraek; bieg 1500 
względu na ciąg-te zmieniające się szan m.: 1) I,aufer II - 4.52,3, 2) święto. 
se zwycięstwa. Pierwszą bramkę zdoby szek (WKS) - 4.53,4, 3) Chrzan.owsk~ 
wa Garbarnia .ze strzatu Smoczka. Wi- (WKS). Rzut kulą: 1) .• G<>!ębiowsk1 
sra jednak uzyskuje rzut karnv, który (WKS) - 12.11 m., ~) ~icińSiki (WKS) 
zamienia pewnie na bramkę Kisieliński. - tO m.~ 3) J?ereczyns.k1 9.74, m. Dysk: 
Na minutę przed przerwą Maurer znów 1) .. <?0ł~biowski (WKS)_ - 30.20 m., 2) 
strzela bramkę i Garbarnia prowadzi Kicinsikt 28,27,. 3). S~taJnma.:n (M) 25.5~. 
?·l Os.zczep: 1) K1cmsk1 (WKS) 33.70, 2) 
"". . Po przerwie gra staje się brutalna Jokiel (\VKS) 33.4rl, 3) Laufer. Sztafe 
i niezwykle ostra. Już w 4 minucie ta 4 x 1 OO m. 1) Makabi 47.8, 2) WK..'i. 
znów wy,równuje Kisieliński i pomimo Sztafeta: 1) WKS - 2.19,8, 2) Makaibi. 
dalszych obopólnych wysilków wynik ·Zawodami kierował dobrze pOil'. Mokrzy-
2 :2 już do końca nie ule2:a zmianie. cki. 

O wejście do klasy A zostały. rozegra_ 
POGOS - CZARNI t :O (t :O) ne dal.sze dwa mecze. W M>botę Makabi 

Lwów: Nieznaczne zwycięstwo Po- pokonał w ~zi na ~8fu ŁKS· u zespół 
goni bvto w zupełności zasłużone ~dyi „Kruszeender z PabJam1c w stosunku 
Pogoń -była zesT)ołem przedewszy~tkiem 5 :O (3 :O)' zaś w .niedziel~ .w Kaliszu,. to· 
lepszym technicznie i miała daleko wię· maszowska LechJa ~yc1ęzyła tamte1szą 
ccj z grv. Jedyną bramkę zdobył dla P:ros~ę 2:1. o. awansie do .klasy A. zade. 
Pogoni w 15 minucie tagodnv a od wię cyduJe mecz między Mruloabi a Lech1ą, kt6 
kszei porażki uchronił Cz.arnvch ich do ry odbędzie się w Tomas~wie. 
skona1ly bramkarz Kasorzak. Sędziował Pierwszy mecz pólfinatowy o weJ
n. ArcŻvf1ski. ście do Ligi, którv został rozegrany w 

,,CYRULIK ,,_::.·:i~. 
w~machu teatru „~cala•, Śródmief1lra 15, tel. 2J2 33 

DZIŚ 

„Publiczność na scenie" 
wielka przebojowa rewia 
w 2 aktach (20 obrazach) 

hamor, śptew, satyra, taniec. 
Dwa przed.tawlenia o god1:, 7.45 i t.45. 

Ceny mł•J•c od 65 gron~. 
Kan caynoa od ioda. 11-ej do 2-eł i od 5·•1 do 

kolica praed1tawi1p.fa, 

dniu wczorajszym w Pozrwtiu między 
tamtejszą Legją a 1 pp. z Wilna zakoń
czył się zwycięstwem niezwykle ambit 
nej Legji w stosunku 5:3 (3:1). W pierw 
szej ootowie bramki dla Legji zdobyli: 
Chmielowski i Kwiatkowski z. zaś w 
drugiej Chałubiński, Moczulski i Braski. 
Sęd•ziował p. Wardęszkiewicz b. do
brze. -W dniu wczorajszym odbył się w 
Powaniu finatowy mecz o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku między ŁKS. 
a tutejszym AZS po nfezwvkle zażartej 
walce zwyciężył AZS w stosunku 6 :3 
zdobvwając tytut mistrza na rok bieią· 

Defilada sportowa w Pabjanicach. 
Kto zdobył puhar? 

W dniu wczorajszym odbyty się na 2.22 m. przed Rusówną (JKP) i Pluciń-
boisku Kruszende1r w Pabjanicach zawo ską. Skok wdał z rozbiegu 1) Janowska 

T • 1 d b J I dy o puhar Pana Prezydenta, które (KE) 4.87 przed Plucińską i Słomczyń· 
I en z o o a ą n o g ą przyniosty bezapelacyjne zwvcięstwo ska,. Skok wzwyż: 1) Janowska <KE) -

zwyclęiył m!atrza Tloczuflskiego. drużynie Kruszender 65 p. przed IKP - ::.35 przed Plucińską 1.30 i Rusówną 
' 14 p. Wimą 8 p. KP. Zjednoczone 3 p. (IKP) Kula: 1) Janowska 10.01 przed 

W dniu wczorajszym odbył się w wysila się zbytnio i dopiero w trzech na i TfSJ. (bez punkt.) Wyniki uzysk~mo Plucińską 9.33 i Skoczylasówną (KE) 
\Varszawie na kortach Legji pierwszy stępnych okazał swój wielki talent zmie nast<;pujące: Bieg 60 mtr. 1) Janowska t-.30 Dysk: I) Plucińska (KE) 30.0~· 
występ „Cyrku Tildena", który został niając ciągle uderzenia i myląc Tłoczyń !Kf) 8.6 sek pr.zed Plucii1ską <KE) i Ru przed Janowską 29.17 i Kwiecińską (JK. 
przesunięty z powodu niepogody w so skiego. W trzecim secie Tilden poślizg- sówną (IKP): 100 mtr. l) fanowska 14 P} Oszczep : 1) Plucińska 25 m. przed 
bot~ na niedzielę i poniedziałek. A trak- nął się i skręcił sobie r.ogę, jednak ut:v sek. przed Rartoszkówna (Wima) i Ru- f elgtówną <KE) i Materzanka (Zj.) Szta 
cją by! mecz pokazowy roze~rany mie- lrnjąie dokończył zwvcięsko mecz. sówną <IKP) 200 mtr. I) Janowska (KE) reta 4x100 m i 4x200 m. zwyclężvł KE'. 
dzy Tdd~nem a Tłoczvńskim. z.akończo Poza tern odbyły się następujące spot 29.06 przed Słomczewską (Wima) i Gra w czasach 59.2 i 2.07.6. Dokończony zo 
ny zwycięstwem słynnego Amerykani· kania: Nilslein - Barnes 6:4, 4:6 i 6:1 !ecką (Wima) 80 m. płotki 1) Plucińska -.tal również bieg 400 m. przez płotki w 
n~ w czterech setach: 1 :6, 6:1. 6:1 I 6 :3 a Najuch. Niislein zwycięży la po zażar· 14.6 pirzed Guzińską (KE) i Tomkówną konkurencji męskiej. Zwycieżvt Staro
T1lden zademonstrował licznej widowni' tej walce para zawodowców amervkati <KE) 800 m. 1) Kłvsówna (KE) 2.51.5 sta (Zj . w czasie 64.4 przed Szeferem 
s~ój niezwy~le bogaty repertuar tech- skich ;...v trzech setach 7:5, 4:6 i 6:4: przed Sukiennicka (Zj} i Guzińska (Kf.J (zdyskwalifikowany) Zawody zostały 
mcziny. W pierwszym secie Tilden nie ·--·„- . - Skok wdał z miejsca: 1) Janowska (KE) poprzedzone defiladą zawodniczek. 

W dniu wczorajszym odbył się na bo. 
isku WKS-u mecz lekkoatletyczny mię„ 
~y. W półfinale AZS pokonal Seminiar· 
Jum Nauczycielskie z Chorzewa w sto
sunku 7 :3. Drużmie łódzkiej wobec te
go przypadł tytuł wicemistrza. 

W dalszym ciągu turnieju tennisowe 
go o ouhar Lenza w Meranie, Jedrzejow 
ska odniosła świetny sukces, ~dvż za. 
kwalifikowała się do finału zwyciężając 
Włoszkę Ribeli 8:6, 6:1 i Szwajearkę 
Heneti 6 :2. 5 :7. 6 :2. 

W dniu wczorajszym odbyl się na 
boisku ŁKS towarzyszki mecz pitkarski 
między ligowym ł.KS osłabionym czte 
rema rezerwowymi a Widzewem, kM 
ry zakońazył si~ niespodziewaną poraż
ką ł'.KS w stosunku 2:3. 

W Krakowie odbył sie w nied•ziele 
ciekawy mecz lekkoatletvcznv między 
cz.eskim zespołem Vysokolsky Sport a 
Cracovią. Zwyiciężylli Cze$ł w stosunku 
59 :47. Osiągnięto naogól b. dobre wyni 
ki, a mianowicie: 100 m. Metiv 10.8 sek, 
400 mtr. Veita - 52.4 sek. 3 klm. Pialka 
<Cr) 9.22.6 110 m. plotki i skok wdał -
Nowosielski (Cr.) 15.4 i 6.60 m., 400 m 
plotki Drozdowski 59.8, wzwyt - Spał 
lek 1.67, dysk - Erman 36.60 m. i o
szczep - Buchała 56.87 

[O Oil ID IPi[J PIZWHeli t 
Teatr MJeJskh - Clirce. .t11 1ł11 1·1

1
t'il .. r · 

Teatr I<ameraloys - I..Jchlw-. 'r! te!1f 
Teatr Popularny1 - l(dębmi cnf6wfL 
·teatr Mełodram: - Roma.ntycZłl&. 
Adrlał - . Pa.t ł Pa.tacboa w. ~ 
CapłtQis - Precz z mtłoścf-. 1 . • I i '( 
Casino• - Mata Han. I ~i.ierS; I 
Corso: - Buffalo BUi. · •)::lftr„:.\11 
Czary1 - I Madate - Jir6l tYJb. 1t Botit
t~r dz.ildero Zachodu .... Ken Ma:vmrd. 1- -

Cyrulik: - Pub!Jczno•ć na scente. / 
Grand-Kino: - Mech łyle wol.u~~ 
Jar; - Tl1>-Top. ·iJi 
Ludowy - Pra'wi> •a. "" · k~)i~ 
Luna: - Braterstwo ludów. ' -: 1'--

Metro1 -.... Pat ł Patachoo l'ft. IOOlnłCurac:l(1 

Mimoza• - Le1J001 uMcy. 
Mełodrauu - Md s rrzecznokł 
Oświatowy• - Dla dorost. Bez 
duszy; dla młodz. Ostatni atak, 
Palace1 - Student tebrak. 
Pan: - Cham. 

sorc; bes 
' · ~·I/ 

· :! ~",....-

Przedwiośnie• - Purpu.roiwa rondoła. 
Rakieta - Złodziej miłości. 
Resursa: - .Romanse cygaflskite. 
Splendid - Czlowtek. którero u.biłem. 
Sztuka - Zagrjnlony sterowdec. 
Zacheta - Swtatta W'lelklero miasta. 

„CYRULIK" W ,,SCAU". 
Dziś nadal grana bedzle wspaDJ!afa rewia ..Pu 

bliczootć na !loenle", na która składa sle 20 
przebojowych llillmerów. gorąco oklasklwruiych 
iirzez rozbawiooą publiczność. 

[o z1~t~wat iutro na n~ia~ l 
Zupa szczawiowa z grzankami. 
Schnb z kapustą, kartofelki. 
Il o rów ki. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Placydzie. 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód - 16.56 
Długość dllia 11.05 
Ubyło dnia 5.48 

PEI.NA TABELA WYGRANYCH X:AV. 
POLSKIEJ LOTERJI PA:ięSTWOWEJ. 
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Zagadkowa dziura w zegarku. Ciekawe sprawozdanie specjalnej komisji. 
Smutne opowiadanie kal>itana. 1 ooo k ł ' •d bł k • ll 

Jeden z b. oficerów armji austrjackiej o_ I kładnie w midscu, gdzie zwykł b;ł nosić o rę ow -Wł m ą a się po oceanac11. 
pov;iada na łamach prasy wiedeńskie) na pam;ątkowy swój zegarek." Mocarstwa rozpoCZiPły walk~ z bezpańskiemi statkami I 
::tępu_iący ciekawy •. ale równocześnie i ta- j , Dla smutnego tego _wydarzeni~, opo: . . ~ . ~ . . . 
Jemmczy wyp?dek. w1adanego przez człowieka powaznego 1 Obradui~cy w Amsterdamie mtę ve.~.0 sprawozdania S'Pec1alne1 komi Przez 8o lat opuszczony żag-lo-

•. Brat mÓJ był p:Jrucznik!ern rezerwy 1 "':iarogodnego nauka niema wytłumacze- dzynarodowy kon~res żeg1u~i mor- tii o błą.kają.cych się po morzach ca wiec wędrował po morzach, często 
i wyruszył pod koniec 1914 r. na front nia. 1 ~:<iej wysłuchał niezmiernie cieka- łego świata bezpańskich okrętac.h- spotykany przez różne okr~ty, któ-
serhski. Przy pożegnaniu wręczył ml kosz widma-eh. Są. one istotn4 plagą. że- re przes4dnie orni iałv go zdała. W 
1owny zegarek, który otrzymał swego cza g-lugi normalnej. Okręty te, pozba- grudniu 1929 roku „Silicos" zderzył 
su od swego chrzestnego, upominając To w ar w z ac. „ • t • • . „ • wion_e. załogi krą.ża. PO różnych ~o- się podczas ciemne i nocy z amery-
mnie, bym w razie wysłania i mnie na front Is n I ę e I p I ę s c 1. rzac~. przvcl?em P!"~ypuszczalna bez kańskim parowcem pasażerskim 

· Osobliwa giełda. ba ich w te1 chwili do.chodzi „Mac Kinley", przyczvniają·c mu 
wo1enny, do 1.000 statków różnej bardzo poważne uszkodzenia burty. zdeponował zegare~ Na pierwszy rzut oka mała uliczka ciśniętej dłoni; choć wart je.st, niekiedy·, wielkości. Z wielkim trudem udało sie urato-
w jakiemś bezp~ecznem mieiscu, Radzi~ rue Cadet w sercu Paryż.a nie przedsta bardzo wiele. Krótko mówiąc. owa uli Przyczyna powstania tych pły- wać „Mac Kinley" od zatonięcia j 
łem bratu by zegarek zachował przy sob'.e wia nic szczególnego. Panuje tam oży_ ca to giełda brylantów, zwana tam „małą waj~cych „wraków" bywa bardzo doprowadzić go do portu. 
zwykle bow!em pamiątki takie przynoszą wiony ruch, ale niczem nie różniący się giełdą", albo „prywatnym klubem•'. rozmaita. Znaczny procent stano- Trójmasztowiec amerykańsk. 
1zczęście. Brat sle wyśmiał z moich prze od ruchu na innych ulicach. Giełda jest tajna. Im mniej jej taj.em. wią. oddawna statki piratów (kor- „W. G. Sergent" wyruszył w 1891 
~ądów pożegnał się ze Inn<) I ,vyjechał. A jednak... nie wyjdzie na światło dzienne, tem le. sarzy) morskich, porzucone przez r.oku do Europy ze znacznym ła-

w kilka tygodni później zasiadłem Uważny przechodzień spostrzec tam 'Piej. nich w czas1e pości~, lub po stoczo dunkiem drzewa. W drodze wsku-
pewnego dnia do biurka, aby na1-isac do może ,.Brylanciarze'• otrzymują cen1I1.y „to- nei bitwie. W nowszvch czasach na tłk pożaru żaglowiec został 
brata list. Niestety zdania iakoś nie chcia podejrzanie T.achowujących się ludzi. war" pocztą w kopertach, kt6re nadcho- mnożyło sie dużo porzuconych stat- porzuconv przez załog-e. 

Stoją na skraju chodników i rozg!ą. dzą przeważnie z AntWM"nJ.i lub Amster. k, · h k , h ł p k dk ł · -..i ły mi się klPi~. tak, z'e odrzucałem k"rtkę d -~ 1J ow prz~mytniczyc , toryc za o- o ar przypa owo wygas t uu· - - - '" ają. się nieSIJ.Jolcojnie wokoło. Jakgdyhy daimu i d · 1 · I bł 
po kartce, zapisane za~edwfo iednem nie- mieli coś na sprzedaż, choć nie wirl::tć ' ofiarowują go specjalistom. g-a, uchodzą.c przed pośdgi,em opu- tą. zag owiec ten przez 7 at ą-
udanem zdaniem. Równocześnie zaczdem Jroło nich żadnego straganu, czy skleipu. Ta jiedyna w swoim rodzaju giełda to ściła okret, zdaią.c ~o na własny los kał sie na wodach oceanów Atlan-
• · · „ k ., Wk • · r · wraz z przemycanym towarem. Wie tyckiego, Indviskieg-o, a nawet wi-!'Ię po\+azme mepo 01c. oncu zerwa· stotnie, mają coś na sprzedaż. Ale 1edm.a z licznych ciekawostek wielkiego l k t. t ł h dziano o-o wpobliżu Australt't.' 
łem •1'ę na noo. '1 1' ot"'orzvłe"" okno, ~"'d7,_1• ten towar cały m'eśc' s·.i> w 1·ed · za I Pa-rvża e o re ow zos a o porzuconyc w ,... 

" " "' ~<: i · 
1 

i,.. ne1 - -J • następstwie nies~cześliwych wvpad- Przykre spotkanie z iednym z ta 
łem howfom, Że p arna atmosfera. jaka w ków, iak np. pożar. który jednak kich okrętów-zjaw wydarzyło się 
'danym dniu panowała, wPrawla mnie w Niesamowity śpiew w pustyni·. ni·e zniszezył statku po opuszczeniu brazylijskiemu transportowcowi „Sa 
stan duchowei;ro, przygnębienia. K~edv g-o przez zafo.g-e i t. p. son„ na morzu Karaibskiem. Pewne 
chciałem wró-:ić do biurka, u-łv~załem na Lotne piaski wyda tą rozmaite odgłosy. W r~18 roku żagfowlec m·cksy- go raruka oczom zaŁog-i ukazał się 
gle wyraźny odgłos strzału. Wobec t~~o. \V rozmaitych baśniach arabskich., <::łuchającego. nadpływają silniejsze kański „Silicos" trafił w taifun i j czarno pomalowany kadłub, bez 
że w pokoju poza mną nikogo nie było, oraz opowiadaniach podróżników spo- dźwięki tvch tonów i wtedy ma się wra został poważnie uszkodzony. masztów, przyczem z bocznych luk 
~~zedłmi na korytarz, aby się p:·7. ~ko~ tykamy wiadomości 0 „śpiewający.eh żenie, jakby się słyszało jakąś melodję. Załog-a, straciwszy nadzieje na ura- wyzierały lufy dział. Na pokładzie 
nac. piaskach . pustyni". Opowieści te dfugt t.owanie okrętu, była zmuszona opu- panowała śmiertelna 'Cisza, tak, fe 

. kto strzelał. czas uważane byly za bajeazkl, a na- ścić ~o. ratuiac si·e na łodziach. przerażona załoga „Sason'a" myśla-
S~it;rCłzlws,zy. że 1 tam nikogo nie było. I wet,. gdy podró~nicv . czynili 0 ~em ła, że ukazał sie „Latai.ą.cy Holen-
wrc;1łem rueco uspokojony do biurka i \\.~zm1ank1 V: s_woich opi~ach, pr~v?1s~- p • , • • der", co iak wiadomo, według- podań 
skonczyłem vvreszcle list do brata. I war.o to ZJaw1s~o racze] fantazji i n:c ow1esc1op1sarz w domu ubog1·ch. morskich, oznacza niechvbnq. zgub~ w dwa dni p'ź · · tk ł , brano go na seno. - dla tego okretu, który zobaczy ten 

o me) spo a mme w n . . d d b d najszczęśliwszy człowiek na ziemi. legendarny okręt-widmo. ' CiroCłze do koszar jeden ze znaiomych u- opiero me awno je en z a a czy Kapitan, chc'1 c opanować wzr"· , , ł , d • k . A ' naukowych Bertram Thomas. po po- z · , . . t t . d ..,. „ 
~c1sn" rru ser E>czme rę e 1 zapewmał 0 wroci·e " 'upra n k . d ś dl na ny pow1eSic1op1sarz,, os a mo co- g Y sta j4cą. panikę swych I udzi, kazał 
ł b k' 'ł · K·- d d • z "' ' wy au O'WeJ 0 ro rn raz bardzie· c. Ch · M i za i a z j ni t I gę o iem wspo czucm. , ie 3'." z z1wiony wej i n.oit11 '1 niowej ArailJ.ji opisuje rów- . . J zy~ny. r1s ass e - n c e e pos ępowa • spuścić na m orze motorówke i udał 

:zapyta!em dlaczeg~ wspołczu1e, czy dla- nież o „śpiewających piaskach pusty- . mieszkał dobrswolme • . pstat~ią _Powieść napisał dlatego. że w sie wraz z kilkoma odważniieiszymi 
tego, ze będę musiał wyruszyć na front. ni". lecz Z<ira'Zlem stara się wyjaśnić to i 11.·a P "'"ątkw omtśt _ubogkich.. . i~ndvr~skich przytul~h odkfYł 11-let- na pokład tajemniczego okretu. Po 
o~wiad ł , · b d · , , · · k 1 d t . b 1 1'l o..... u wrze. ma u aiz:a1a się na nie ~ziew.czę,. k.tórą się zaop1ekowa_ł. za. w·~ .1• ściu na okr"'t znaleziono tam ~ czy nu n~e. ez. z ZlWiema. z1a.wi.s ~ nau (~"':0 na PO s awie a- rynku księgarskim ostatnia jego po- b d b h .,. 

"":'"" To Pan. kap1tm Jeszcze nic nie wie-? dan. Jakie na m. ie1scu przeprnwad:ził. wieśc' ,,Plo-odgli"ht". ci·esząca się O"'rom- _ czpxr:czaJ~c _JeJ 0 re ~Y'C ow~rne 1 trzy szkielety_ ludzkie, 
T • d dł f Otó"' d B e. ~p~koJ~e .zycie. Co czym, czym bez· ko!o nich kilkanaście wys trzefo. 

oc oneg aJ pa na roncie kapitana brat .t.. z amem ertrama, piaski pu- ;ią pokupnością. Z pod jego pióra wysz- nn.1enme 1 gdy ktokolwaek chce. m.u nych pistoletów i kilka szabli. B vi 
St·anąłem Jakby gromem rażony. "'' 3 styim.e_ 'l;_:v pewnych :.wypadkach rze- ło •)oza tern 5 inn""'h powi"esc' i, które -iziękować zaprzeC'Za ,...i.anoW""' e 

m późn1ej otrzymałem rozkaz wymars:!u czywi:;:cie . • „szły'' dobrze i przynosiły autorowi nie pomagał. W demu uboR"1oh mieszka k t · k. kt. ł• ł cl „ \'V - 1 • „~ u· ' :n · '-'L<o, .ze m to iak si~ późnie.i okazał.o chiński 
Rozkaz był ml bardzo na rękę bo Wl'daJą rozmru.te .od2łosy, raz 20 funtów szterlingów tygodniowo. dlatego, bo utrzymanie się w nim jest. ? re pirac .1; or.ego za og-a, z 0 -

strade. brata. w kos7 arach !pok~'u Z: k!ó~e do oew~e~o st~pni~ możnabv P_O- Ale ~hris Massie pozostał człowiekiem najtańs'Ze, z.resztą, rozdając wszystko zo~a z Chmczykow, pra'Ydooodo
leźć nie mogłem Pal . ,. 1 rc,v.nać ze „spiewamern . Szczególm~ . ubogim, bo caty zarobek rozdaje natych między ubogi·ch, nie ma nawet środków bpie wymordowaws~y sw01ch hersz 
ba ~ ·. ł ~UJ<JC swo1 s romny gdy powietrze jest nieco wilg-otne, a nie miast między ubogich. za jedna. po- na pr0 wadzcnie własnego gospodar- tow, u~1e~ła na łodziach 'fe. zrab.owa 
k g • ~rfypomma mi się zegarek brata. wkje si1ny huragan. lec·z wiatr pustyn- \vieść wypłacono mu zgóry 120 funtów stwa domowego. A mimo fo jest szczę· nem m1emem, p-ozostawtaJ:JiC okręt 
t~ry mia em zdepon?wa~ w bezpiecznem ny. wiatr ten nosi ze sobą drobniutkie szterlingów. Całą tę kwotę pl'lzez;naczyt śliwy. swemu losowi. 

mie1scu. Gdy zegarek wz1c,łem do ręki, ziarenka lotnego piasku kwarcowego. na wvchowaniie ubogiego ch1Iopaka·sic- o,vie powieści napisał w okopach Sa.dz.ą.c ze spra.wozrlań kapita-
ogarnęło mnie przerażenie. na_ których znajduje się ro tv, którego znalazł w p:rzytuilku dla w czasie wojny. cztery w domu ubo- nów o kretów, „ wraków„ takich i est 

Zegarek był podziurawiony, jakby go ku- lekki osad soIL bezdomnych. Przez całe swe żvcie ni- gich. Mass1e liczy obecnie lat 52. znaczna ilość. co stwarza duże n ie-
.fa prze~zyła. Odrazu przypomniała mi się Przez ścieranie się w powietrzu tego x P. :i--~- b~zpieczeństwo dla żeglugi, zwłasz-
?etonaCJa. którą słyszałem, nie wiedzac pylu. kw~rco""'."ego z. powłoką sol~ p0- cza 
Jeszcze o losie brata. w dniu jego śmierci. wsta1ą dzw]ęk1 metahcrne, rodobne nie- Huczne wesele huzara. 

'V kilka miesięc „ ' · d • d . co do dźwięków, jakby ktoś dotykal 
łem się od tow Y hozn_.iebJ ow~~ bzta- bardiz.o 1ckko równooześnie ws:z.ystl\ich Małżetastwo syna prezydenta FrancU. 

• arzyszy roni rata, 2.e rat strun fortepianu c:ziy harfv Czasem I • · , ~ 
zg:mął przeszyty k'ulą ~onfżej serca, do• gdy wiatr silni~j zawieje ; ld~nk~ i Ostatme .~1 wyw;zas~w spędza .I?rezy- I . P,o śh~bie p~ńs,two L.:ebrun wraz z no 

''* • Me I dent Franc1; w zac1szne1 rez~denCJl zam , wozencanu udab się do Mulhouse'y. 

SO 11- ku RambowllEt. Zwykle o teJ porze czy I n a. m s t a r c z y nion? gorą~zkow~ przygotowan!a, do o- ! ~--~---------
na. 1 • IO tysięcy lat. statmego pot~wama przed otwamem pat 

We..tJ....~ ob!,"'" . 1 , lamentu. Dz1s łowy poszły w kąt wobec 
YIWS u......,en1a geo.1.ogow, zapasy okOło 450 milj t<>nn, • fakt 'I b d 

Węgla, najwmniejszego dzisiaj n•roduk- 1 ż • ~aznego1 u su u syna prezy enta. p. 
tu kop.ailJnianerro - ze TX7'T.rr1ędu -t-na ol. czy i, e wystarczyć tch powinno na 1,400 Jana Leorun, ·z :rnnn~ Berr:adette ~..-1arm. 

b "'"'6 lat, produkcja bowiem roczna nie prze. 
brzym1e i wszechstr0111ne jego zastosowa kra.cza 300-310 tyi;.. tonn. Rozesłano zaproszenia il\.!bne - zwy 
nie, wyn~s~ą w Polsce około 100 do ZapBSJ· węgla kamiennego na całym kłe btlankiety na kredowym· papierze, ja
~?.0·0.~ mi1Jo~6w tonn, wobec zaś pro_ świecie wyinoszą o~oło 2,750-6.000 mi- kkh poczta rozsyła tysjącami. 
wuJkcJ1 rocmeJ, wynoszą.ce1· około 40 milJ·. l. d' t · · ' ' · · ' ·. · · 
ton.n, zapasu tego powinno Jar ow Ollll1., poniewaz zas swiatowa })TO. Arkusik przełamany Il;\ dwo1e:. z Jed 

wYstarczyć na tysiące Jat. dukcja wynosi okóło 1•2000 1•250 milj. nej strony figuruje krć'.,tka W7.mlanka pod R tonn, przeto można p:rzyipuszczać, że po d 
opy naftowej mamy je~czie we wnę- winny one wystarczyć 4.000 lat. a re~em mieszkańców RambouHlet. że hu-
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··~~-

podczas me-ły. 
Niszczenie ich fest sprawą. aość 
skomplikow.an4, g-dyż dłu~i pob yt 
na morzu tak przesyca ich drewnia
ne kadłuby, że potrzeba bardzo sil
nych ładunków, bv ie przedziu r a
wić. 

Ostatnio s-prawą. niszcze.nia t ych 
okretów zai-ęła się Anglia i Stany 
Z iednoczone. Pole działania zostało 
podzielone w ten sposób, że do An
g-l ji należy ocean Atlantycki, a do 
Arne.ryki ocean Spokojny. Stany 
Żiednoczone wvznaczyły do tei mi
sH ieden krą.żownik pancerny, An
trlia natomiast iedcn kontrtorpedo
wie.c. -

~u ziemi około ~60 milj. tonn, }lrzy rocz. Jeileli wziąć kraje 0 największej produk. zar tamtejszego garnizonu wstępuje w 
ne1 zaś produkcJi około 700 tys. powinno cji węgla <Stany Zjedn., Anglja, Niemcy, związki małżeńskie N1·.erozsądny tryb z· yc1·a młodz1·ez· y wrsta:ezyć jej jes?.Cze na 225 lat. Naj.. Francja, Polska, Belgja, Czechosło- , z.. l -k 
więceJ mamy stosunkowo soli gdJż o wacJa) to a'klaże się, że w okresie 1913- z cor,,ą r-lJ ni a. 
k~ 5.900 I?ilj. tonn, wobec zi.ś produ~ 1930 r. produkcja p.odnio&a się tam za_ Po drugiej stronie wyszczególnione jest. sprzyia rozwojowi gruzlicy. 
~Ji roczne], wYnoszącej około 570 tys. ledwie o 3.1 proc. (z 1,084 milj. tomn do że p. Jan Lebrun, lat 30, inżynier·elektro N.a odbywającym ~i~ obecnie w Lon. Ta.ki tryb życia, zwłaszcza jeżeli trwa la. 
tonn, zapasu t ego powiooo nam wystax- 1.119 milj.) Obliczenie zatem, że pos1a technik, rodem z Vltry-sur-Seine, syn pre dynie kong.iiesie aingielskiego towarzy . ta całe, nie może przyczytnió się do 
~zyó na 1°- t l tys. lat. Zaipasy roli po- dany zaipa.s 1"}'Starczy na pairę tysi.ę. zydenta republiki, p . Albreta Lebruna i I stwa przeciw-gruźliczego lekarae zwró. wzmożenia organizmu. 
:owych wynoszą cy lat, jest zu;i ełnie słuszm.e. j i:go małżonki, z domu Nivoit, za~.iera ci!i uwag~ na WtpłY:W, jaki '?a p00ywienie S~ stemat~e ni~<X!ywiru:1ie. się. w 
-----~~~-------~~~~~~~~~==&::.~w-~mw--~~~~z~&~~M~~~,a~~ ~u~~m~.~~~t 

R Marin lat 20 studentką zamieszbł w I na rozw11an:e się gruźlicy. też powodem sz.erzen1a się, gruzhcy wśrod akiefa na usł h b•tk • Tourno. __.. B ~ d ' · d ~ą· W cz.asie wojny i nieco później śmier dżokejów i chłoipc6w staJennych. ugac roz I ow. . n-„n-f„ne. w omu OJCa, ynUSJO- telność wSl'kutek gr:uźliCJ' powiększyła się Jeden z lekarzy, dr. Bardswell, dopa-
now <mego o te era I . ~-.-...J • '1' kob' t w 

Wystrzał rakiety ,; liną z b n.c gu do tonąoe lSIJ okrętu. 
v rzytwicnlzoncj do okrętu i ;::t l.J tywu nad brzeitnego 

l~c.daktor naczelny: Franciszek Probsf. 

· , w sposób zastraszaJący i to właśnie z po- 1-L"'.Y" się 'i>~yczyny gruz 1cy u ie ..• 
I Towarzyszka żyda młodego p. Lebru ; wodu niedootateeznego odżywiamd:a sie. emancyp.acJ1.„ Musi to być bardzo młody 
I n'a pochodzi z Lotaryngji, z miasta L~e I O~e przyczyną szerzenia się gruźJf_ lekarz, który nie pamięta 'Owych ~ś.nię
i ville. W czasie woiny światowej o.iCiec cy Jest w wielu wypadkach niedorzeczny ~ych gorsetem, bladych i anemicznych 
I narzeczonei prowadził do ataku swą kom zwyczaj głodzenia się w celu schudnię- istot, w epoce ~·~zych ba!~k, kt6re mdla-
' · i_1·· d b b cia ły na zawo~n1e 1 bały się każdego pod_ I p1'n1ę wpou iiu sa y y o ecnego prezy· ·D , . . • m.uchu wiatru 
! denta rug1m powodem sz~enta się teJ · 
I • , • • , , choroby jes-t nieiregulamy i niehigjem.icz.· --m;------=------• 
I Szczęshwy-m trafem udało mu się wow ny sposób życia młodzieży. Posiłki pl'"ZJJ i~-~1'} 
I C:ZaS Uillk'll ąĆ Śmierci l mOWane 0 W~Stkich niemal poracll podsłuchane. 

czuję się szczęśflni.Y._ dnia ! ;iocy, • • 
· · d · • d i' córlie do pozne udawanie się na spoczynek, 
ze moze teraz opro\'\ a z c swą · oraz rozpowszechniony zwyczaj nadu-
ołtarza · żywania trooków, oto źródła choroby 

Slub kościelny odbył się ;kościele wielu młodych chłopc6w i <kiewcząt. 
parafjalnym w Rambouillet. Jeden z lekarzy obserwował 120 o-

MałyKurjer 
. I to najtallszy I naJclekawszy 
~atow~nie r ozb i.1k,1w zapomocą 

1
1 tygodnik dla dzieci I młodziely~ 

Im y z koszem xt.tunkowym. _ 

sób młodzieży obojej płci i stwierdził, 
że większość ich nigds· nie udawała się na 
spoczynek 

przed godziną jedenastą w nocy. 
Pieniądze, jaikie na.leżałoby obróci~ na 

zwyzwoit~ wieczerzę, spożytą we właści . 
wym czasie, wydaje się na duszne kina, 
na papierOóy i trunki. Wieczerzę za.to O· 

granicza się do filiżanki czarnej ik!awy. 

HONORARJUM. 
Znanego specjalistę chorób gardła 

wezwano w nocy do bankiera któNg'O bo. 
g.aetwo było taksamo przysłowio~, 
jak jego sikąpstwo. Bogacz połkn~ dut,ą 
ość, kt6ra stanęła mu w gardle i lekarz 
zręcznym za.biegiem szybko ją usunął. 
Po dziękezynieniach bez końca bankier 
zapytał wi1rońcu lekvza: 

- Ile j este.m pa.nu winien, panie pro. 
fesorze? 

- No, 'i>OWiedzm)-. połowę tego, co 
pan mi chciał dać, gdy ość pana jeSZ(ze 
dławiła w gardle. 

Odbito na v.·tn.1eł maszvnfe rQtacyj.nel 
<>tlocł11Jru _ulkY_ Karola ..NL...t.. 

Za wvdawnlctwo odpowiada-. Włady1law Stynulkow1kl. 
-~• redakde .Qdnowtada.: b.DWI l'urmadstL .-




